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Na froncie Ch. Zw. J. N.
Doradzając katolikom holenderskim je­

dność przed lipcowymi wyborami do cial 
prawodawczych, oświadczył obecny papież 
Pius XI., że „ d o ś w i a d c z e n i e  z e ­
b r a n e  w P o l s c e  przez niego pokazało, 
jak b a r d z o  s z k o d z i  k a t o l i c k i m  

i n t e r e s o m  k a ż d e  r o z d w o j e n i  e“. 
Katolicy holenderscy posłuchali rad Pa­
pieża i swego episkopatu i dnia 5 łipca gło­
sowali solidarnie, nie dając posłuchu nawo­
ływaniom do stworzenia nowej „party! ka­
tolickiej'1. Zwyciężyli na całej linii, a zwy­
ciężyli przedewszystkiem międzynarodów­
kę socjalistyczna, przygotowująca w Ho- 
feuadyi wybuch czerwonej rewolucji.

Słowa Piusa XI, welkiego naszego przy­
jaciela, niechaj będą także bardzo poważ- 
nem upomnieniem dla ogółu katolickiego w 
Polsce. I u nas bowńem jak w Hoiandyi, 
działa Ł coraz większem zuchwalstwem re­
wolucyjny socjalizm oraz jego lewicowy 
konkurent: popierany przoz Moskwę komu­
nizm. Obóz to podwójnie u nas niebezpie­
czny, raz dlatego, że znajduje on wśród 
in te lig en c ji żydowskiej wielu fanatycznych 
przywódców i hojnych mecenasów, a  w mi­
lionowej masie żydów entuzjastycznych so­
juszników. 7 a > wtóre dlatego, że jtiżto pólś-wia- 
domie jużto z całą świadomością toruje dro­
gę najazdowi czerwonej armii i krwiożer­
czych komisarzy ze Wschodu. Znajdujemy 
się dziś dosłownie na wschodnich kresach 
chrześcijańskiej cywilizacji av Europie, bo
0 miedzę od nas na wschód rozlewa Się 
wzburzone morze barbarzyństwa i dzikości. 
Krepy te winny być bronione przez liczną
1 wyjątkowo czujną załogę, a z baśtyonów 
obronnych usunąć trzeba ducha defetyzmu, 
kompiromisowości, czy niekarności, a prze- 
'dewszystkiem wypędzić stąd trzeba te stron­
nictwa i idee, które się oskarża o „pono- 
anmiewanie się z nieprzyjacielem". Krótko 
mówiąc, wypędzić trzeba judeo-socyałizm. 
rozkładający naszą spoistość i zdolność o 
brony, bo niszczący ppds.tawy polskiej kul­
tury: chrześcijaństwo, żywe poczucie naro- 
itfu, umiłowanie tradycji.

Rozumie dobrze czerwony obóz, że silny 
1 żywy katolicyzm jest główną przeszkodą 
w opanowaniu Polski przez żydowskich ko- 
mtóajrzy i „Rady robotnicze". Ze szczegól­
ną więc zaciekłością atakuje starą narodo­
wą religię, kościół i duchowieństwo i z za­
pałem popiera sekty wybierające się z wor­
kami apostolskich dolarów na podbój Pol 
Bki. Nie ma kłamstwa, któregoby nie rzu­
cano dzisiaj na polski „klerykalizm", gdy z 
drugiej strony nęci się duchowieństwo do 
obozu lewicowego dla obrony brudnego 
sztandaru klasowych interesów i dojlidyzmu 
od którego odwraca się już z pogardą ucz­
ciwa masa Indowa. A nawet Papieża pró­
buje się wyprać przeciw episkopatowi i 
„klerykałom‘ polskim, z naiwną bezczelno­
ścią apckrJując na przywiązaniu mas do 
Kościoła, by pociągnąć je w szeregi socyali- 
annu i jego sprzymierzeńców.

Onegdaj na zebraniu secyalistycznem roz­
dawano „pismo grona obywateli polskich 
do Ojca św. -w Rzymie", zredagowane rze­
komo przez „wiernych katolików i kar­
nych,!!) członków. społeczności kościelnej", 
i podobno już wręczone Nuncjuszowi w 
Warszawie. „Kami" katolicy, których oczy­
wiście trzeba szukać wśród pepejsowców 
oraz różnych Brylów i Putków, jak tego 
dowodzi frazeologia owego dokumentu, — 
opowiadają Papieżowi, że polscy księża 
„poświęcają się polityce rea kcyjnej, zwal­
czającej najdostojniejsze prawa i postulaty 
ludu pracującego"! — Lud buduje — pi­
szą — demokratyczne państwo, a kler mu 
przeszkadza w tej pracy... Potrzeba dowo­
dów? Autorowie odezwy sypią niemi jak z 
rękawa: Oto księża posłowie nie zasiadają 
wcale na lewicy w Sejmie, księża ci „upie­
rali się przy senacie" i „glosowali przeciw 
reformie rolnej, dającej biednym ziemie". 
Ba —- księża okazali się wrogami ludu tak­
że przez to, że domagali się... szkoły wy­
znaniowej, nie mówiąc już o glosowaniu 
przeciw monopolowi tytoniowemu. Byli na 
wet tak „okrutni", że „głosowali za chłostą 
cielesną i karą śmierci", (którą oczywiście 
wolno stosować tylko w państwie robotni- 
czo-wlościańskiem przeciw burżujom, ale 
nigdy, przeciw zbrodniarzom w państwie 
burż^azyjłiemy.' Wreszcie najcięższy zarzut 
i ‘najohydniejsza Zbtódłfiit: księża głosowali 
za wyrażeniem nieufności Naez. Państwa 
Piłsudskiemu! I „wszystkie te prowokacje 
uchodzą bezkarnie" — skarżą się „wierni 
katolicy", i pytaja „jak długo ta .samowola 
i ta  bezkarność trwać będzie"...?

Zacytowaliśmy kilka ustępów z tego hu­
morystycznego pisma, by czytelnicy mieli 
pojęcie nie tylko o przewrotności naszych 
tewy-cowców. grających cynicznie rolę „kar- 
pych katolików" przed wyborami ale także

0 ich głupocie. Można sobie wyobrazić we­
sołość Nuncjusza, gdy dowiedział się o 
zbrodni głosowania za senatem, on który 
przejochaiwszy obie półkule widział w każ- 
dem państwie dwuizbowe ciała prawodaw­
cze i który ma na sumieniu we własnej oj­
czyźnie również — senat i to obdarzony 
szerszą kompetencyą niż senat polski... Nie 
trudno również odgadnąć, jak przyjął mono. 
Laun skargę, że kiięża domagali się dla ka­
tolickich rodziców prawa upominania się o 
katolickich nauczycieli dla 6wyeh dzieci.... 
Lub gdy wyczytał denuucyaeyę na oetahni 
list pasterski episkopatu, jwdecający katoli­
kom glosować na kandydatów, którzy zobo­
wiążą się bronić nierozerwalności małżeń­
stwa w nowem ustawodawstwie cywilnem. 
Nie mówimy już o zbrodni antymonopolowej
1 o nieufności dla Piłsudskiego!... Miara 
nicgodziwości klerykalnej jest pełna. Pa­
pież powinien nakazać księżom głosować 
tylko na listę PPS. i PSL.. a w Sejmie u- 
chwalić rozwody, szkoły świeckie i doży­
wotnią prezydenturę dla Piłsudskiego. Na 
senat trzeba rafie i ć idątwę. a karę chłosty 
i śmierci stosować tylko wobec endeków, 
chadeków i innych „wrogów N. Państwa"... 
Wówczas „wierni i kami katolicy" będą 
zadowoleni i „kościół nie poniesie szkody 
żadnej"...

Dość jednak o tej idyotycznej odezwie. 
Chcemy tu jeszcze, raz podkreślić, koniecz­
ność zajęcia jednolitego frontu wyborczego 
przez wszystkie żywioły chrześcijańskie 
i narodowe. Dziś lub jutro ogłosEona będzie 
w' Wiersząwie lista państwowa kandydatów 
Chrzęść. Związku Jedności N:vrodowej. Bę­
dzie ona wyrazem tej jedynie zwycięskiej 
strategii politycznej, która każe grupom 
zbliżonym do "siebie maszerować oddzielnie 
ale wspólnie uderzać. Apel Obra. Zw. ,T. N. 
do wyborców winien znaleźć echo rozgłośne 
we wszystkich polskich sercach. Nie czas je- 
ŚBCze na luksus walk wyborczych w obozie, 
którego światopogląd jest wspólny. Między­
narodówka. i żydostwo gwałtownie naciera, 
ją. Spotkać je musimy i spotkamy zwycię­
sko tylko na froncie Chrzęść. Związku Je­
dności Narodowej.

t a i ł  i i i  s i l  i  m l i i i ;  U m i l  H

Warszawa. PAT. Wczoraj do laski marszał­
kowskiej Ministerstwo skarbu przesłało nastę­
pujące projekty mstaw: 1. Projekt ustawy o 
dalszej emisyi biletów P. K. K P. 2) Projekt 
ustawy w sprawie nazwy monoty polskiej. 8) 
Projekt ustawy w sprawie kredytu skarbu 
państwa w PKKP. 4) Projekt ustawy o ulgach 
dla nowo wznoszonych budowli. 5) Pojekt u- 
stawy w sprawie wypuszozonia 8 proc. pań 
stwowej pożyczki złotej w roku 1922.

Z łsty  polski n  kg. z ło ta .
Warszawa. (TeL wl.) Jako pierwszy punkt 

porządku dziennego na czwactkoweir poeiedze- 
aru Izby sejmowej figuruje expo«e min. skarbu 
Jastrzębskiego. Rząd wniósł do Izby sejmowej 
projekt ustawy o podwyższenie emisyi bankno 
tów. Min. Jastrzębski żądał upoważnienia 
P. K. K. P. do emisyi banknotów do kwoty 
350 miliardów marek polskich, łącznie z kwotą 
marok polskich 118 miliardów', ustaloną w 
myśl ustawy z 8 lipca 1921 roku. W uzasa­
dnieniu min. Jastrzębski stwierdził konieczność 
doprowadzenia stanu długu skarbu państwa w 
P. K. K, P. do kwoty 370 miliardów marek 
polskich.

Drugi projekt rządowy dotyczy ustalenia na 
zwy I retacyi monety polskiej. Projekt ustawy 
dGmaga się, ażeby wartość jednego złotego by­
ła równą wartości ‘/a... kg. złota 900 procen­
towej próby; byłaby więc przyrównana polska 
jednostka monetarna do franka złotego, (Z je­
dnego kg. złota bije s‘ę 3444 £r. zł.).

Korfanty aa ez e le  listy  Ch. Zw. J . N.
Warszawa. (Tel. wl.) W środę wieczorem od­

było się posiedzenie contr, komitetu wyborcze­
go Chrzęść? Związku Jedności Narodowej, na 
którem ostatecznie ustalono listę państwową 
do Sejmu i senatu. Lista ta zostauie zgłoszona 
aa ręce głównego komisarza wyborczego w 
ciągu czwartku, a najdalej piątku. Na czele 
listy państwowej do Sejmu widnieje nazwisko 
Wojciecha Korfantego.

Z RADY WOJEWÓDZTWA ŚLĄSKIEGO.
Katowice. P. A. T. Dnia 19 b. m. odbyło się

posiedzenie tymczasowej Rady wojewódzkiej 
w Katowicach. Uchwalono, między innemi, wy­
płacenie podwyżki rent dla wdów i sierót w tej 
wysokości, w jakiej zostały przyznane przez 
rząd Rzeszy niemieckiej, zgodzić się na udzie­
lenie pożyczki przez wojewódzką kasę skarbo­
wą do wysokości 10 milionów marek niemie­
ckich dia poszkodowanych kupców miasta Ka­
towic wskutek wypadków w dniu 8, 9 i 10 
września b. r.

Warszawa. (Tełef. wł). W sprawie wschod­
niej Małopolski dowiadujemy się co uastępuje: 
Rząd polski złożył noty rządom mocarstw co 
do projektu autonomii wschodniej Małopolski, 
Po otrzymaniu rządowej noty polski rząd an­
gielski zwrócił się do rządu francuskiego z za­
pytaniem o stanowisko rządu francuskiego w 
tej sprawie. Rząd francuski również w nocie 
werbalnej oświadczył rządowi angielskiemu, że 
projekt statutu, uważa za zadawalniający, 
i jest zdania, iż należy jak najrychlej uregu­
lować sprawy prawne Wschodniej Małopolski.

Opozycja przeciw autoosmii.
Warszawa, (Telef. wł). W środę rano o godz. 

10 premier Nowak zaprosił kilku przywódców 
stronnictw i p marszałka sejmu na poufne ze­
branie, ns. którem przedstawił stanowiska mo­
carstw w sprawie wschodniej Małopolski, — 
Obrady były poufne. Należy tutaj zaznaczyć, 
że po posiedzeniu komisy! konstytucyjnej 
przewodniczący jej pos. Rataj dyktując przed­
stawicielowi Pata sprawozdanie 'z komisyl 
wspomniał o tej poufnej koałeroncyi u p. pre­
miera, a nawet naruszył tą poufność, twier­
dząc, jakoby p. marsz. Sejmu Ttąropczyński 
tudzież kf. arcyb. TeOdororwica popierali pro­
jekt rządowy. Korespondent nasa p. H. W. 
miał możność — jak nam donosi — u kompe­
tentnych źródeł stwierdzić, ie inforniacye te 
są fałszywe i że ani p. marsz. Sejmu Trąmp- 
ezyński, an* t®ł ks. arcyb. Teodorowicz ta­
kiego stanowiska nie zajęli. Ks. aicyb. Teo 
dorowicŁ na czwartkowerr. posłodzeniu komd- 
syi zapisany jeet do dyakiRyi w tej sprawie 
i zajmie stanowisko takimi jakie zajął w ko­
misy: pos. (Babiński, a więc przeciwnie proje­
ktowi rządowemu.

n ar ad a  posłów  z małopolski w sch .
> Warszawa, (A. W.) Po wezorajszem posie- 
dizoniu Sejmu odbyła się narada posłów z  Ma­
łopolski wschodniej, na której omawiane pro­
jekt samorządu dla województw tej dzielnicy. 
Obrady były tajne. Na posiedzeniu obecni byli: 
premier Nowak oraz ministrowie Kamieński 
i Makowski.

Bjakusye w konisji konstytucyjnej.
Warszawa. P. A T. Dziś w południe komi­

sja  konstytucyjna roznatrywala projekt rzą­
dowy o samorządzie we wschód, Maiopolsce.
Na wstępie premier Nowak złożył uzasadnienie 
projektu, poczem przystąpiono do dyskusji 
ogólnej.

P. Głąbiński imieniem Z. L. N. oświadczył, 
że domaga się projektu ustawy o samorządzie 
dla wszystkich województw, aby trzy wojewó­
dztwa wnehodn. Małopolski me stanowiły wy­
jątku. Mówca oświadcza się za przejściem do 
porządku dziennego nad tym projektem.

P. Rataj, imieniem P. S. L„ oświadcza, że 
konieczną rzeczą jest rozpatrzyć projekt na tle 
sytuacji politycznej i na zasadzie wyjaśnień 
udzielonych przez rząd. Mówca uwiążą projekt 
za „malum neccssarium" i wypowiada się za 
szczegółową dyskusją.

Premier Nowak w odpowiedzi na uwagi p. 
-Głąbińskiego o samorządzie dla wszystkich 
województw oświadcza, .że zgotowanie taki .go 
projektu musiałoby potrwać około 6 miesięcy.

P. Skulski zgadza sio na zaakceptowanie pro­
jektu rządowego, jako podstawy do dyskusji.

W imieniu P. P. S. wystąpił p. Niedziałkow­
ski, który sprzeciwił się projektowi rządowemu 
i stanął na zasadzie autonomii terytoryalnej.

W imieniu N. P. R. przemawiał p. Fichna, 
zaś imieniem K. P. K. p. Starowiejski. Obaj 
mówcy stanęli na stanowisku przyjęcia proje­
ktu rządowego za podstawę.

„DIŁO" O PROJEKCIE AUTONOMII GALICY] 
WSCHODNIEJ.

Lwów. (A. W.) „Dilo" w dzisiejszym nume­
rze, omawiając projekt autonomii wojewódzkiej, 
między innem" pisze: Polski projekt autonomii 
wojewódzkiej jest natrząsaniem «ę z praw 
i sprawiedliwości. Gdyby nawet nie istniały 
traktaty międzynarodowe odnośnie do Galicy: 
wschodniej, gdyby nawet walka narodu ukraiń­
skiego nie miała za sobą tak jasno zdeklarowa­
nych zasad, nawet gdyby ona nie ześrodkowy- 
wała się w postulacie całkowitej niezależności 
tego tarytoryum, to i wtedy nawet mielibyśmy 
na określenie tego projektu jedno jedyne słowo: 
„prowokacja1’.

Pmpro Misa i  sprawie io i 1.
Genewa. PAT. Konńeya piąta postanowił? 

włączyć do norządkn dziennego zgromadzania 
propozycye Fieldinga w sprawie Galicy! wscho­
dniej i przekazać je komisyl politycznej, która
zareferuje je przed zgromadzeniem.

Autentyczny tekst, propozycji Fieldinga Sr 
sprawie Galicy! wschodniej ma następująco 
hrzmieaie:

Zgromadzenie Ligi Narodów ponawia tycze­
nia wyrażone przez drugie zgromadzenie w dn 
27 września 1921 i. zmioraające do tego- aby 
Rada Ligi Narodów zwróciła uwagę głównych 
(państw spfyyirćenzOnych i Zaprzyjaźnionych 
na właściwość uregulowania w najbliższym o- 
kresle czasu aytuacyi politycznej Galicy! 
Wschodniej.

Paryż. PAT. Według doniesienia Havasa z 
Konstantynopola sprzymierzeni za pośredni­
ctwem dragomanów swoich przedłożyli rządo­
wi angorskiemu notę, w której oświadczają, tc 
Anglia, Francya i Włochy uważają za konie­
czne utrzymanie neutralności strefy zajętej o 
becnie .przez sprzymierzeńców w okolicy Kon­
stantynopola, oraz neutralności cieśnin mor­
skich.

Anglia nie dopuści Tarków do Europy.
Londyn. P, A. T. Na wezorajszem posiedze­

niu Rada ministrów rozważała ponownie kwe- 
styę zarządzeń, jakie należy poczynić wobec 
groźnego położenia na Wschodzie. Postanowio­
no niedopuścić w żadnym razie Turków do 
Europy, dopóki nie będą ustalone warunki po­
kojowe,

T ure| w Tracyi —  to  nowa w tjna.
Belgrad. (A. W.) Wojskowe koła jugosło­

wiańskie uważają wpuszczenie Turków do Tra- 
cyi za stworzenie zarzewja nowej wojny. Jeże- 
liby zaszły teaytoiyalne zndany, to Jugosławia 
musiałaby domagać się odpowiedniego odszko­
dowania, również terytoryaJnej natury. Z faktu, 
że w kwestyi Konstantynopola istnieje poro­
zumienie pomiędzy sprzymierzonymi, wyciąga 
się wniosek, żo i w sprawie terytoryalnego sta­
tus quo na Bałkanach, będzie osiągnięte poro­
zumienie między Londynem a Paryżem.
OPINIA ANGIELSKA PRZECIW L. GEOR- 

GE‘OWI.
Londyn. (A. W.) „Daily Telegrach" stwier­

dza, że angielski świat handlowy 5 przeimsło­

wy potępia jednomyślnie zagraniczną politykę 
L. George‘a. Zapowiadają tu szereg zgroma­
dzeń protestujących przeciwko rozpętaniu no­
wej wojny.

WŁOSI WYCOFUJĄ SIĘ Z KONSTANTYNO­
POLA.

Rzym. (A. W.) „Messagero" donosi, że włoski 
rząd postanowił wycofać swoje kontyngenty 
wojskowe z Konstantynopola.

F r m y a  nie będzie w alczyć obok Greków
Paryż. P. A. T. „Matin" donosi, ż^ranc-li­

ski przedstawiciel w. Londynie w czasie swej 
wizjity w Foreign Office przedstawi sposób, 
w jaki Francya zamierza załatwić sprawę po­
koju na Wschodzie. Zaniepokojenie rządu fran­
cuskiego spowodowało w głównej mierze osta­
tnie oświadczenie rządu angielskiego. Po zatem 
oświadczył przedstawiciel francuski, ie Fran­
cja nie będzie nigdy walczyła po stronie Gre­
ków oraz że postanowiła w ciągu. 20 godzin 
wycofać swe wojska ze strefy neutralnej, ceiem 
zapobieżenia ewentualnym konfliktom pomiędzy 
joj wojskami a Turkami.

J u g o sła w ia  i G recja j f  S ta c h a  przed  
Bbłgaryą,

Berlin. (A. W). Według doniesień paryskich 
przybył do Sofii były prezydent parlamentu 
tureckiego Achmedt. Rizzo w celu przeprowa­
dzenia rokowań między Turcyą a Bulgaryą. 
Okoliczność ta miała wywołać wielkie zainte­
resowanie w Belgradzie 5 Atenach. Rząd gre­
cki i jugosłowiański przedsięwzięły wspólne

kroki u rządu bułgarskiego, oświadczając, że 
w zachowaniu się. BuJgaryi widzi zagrożenie 
równowagi politycznej na Bałkanie i żt prze­
strzegają rząd bułgarski przed jakimkolwiek 
zarządzeniem m!j barnem.

USTĘPLIWOŚĆ JUGOSŁAWII?
Paryż. PAT. (Wolff). „Ecbo de PuEs" dono­

si, że jugosłowiański minister spraw zagranicz­
nych Nincio rzekomo kazał w Paryżu oświad­
czyć, iż rząd belgradzki nie nta nic do zarzu­
cenia przyznaniu Turcyi Tracyi wraz z Adrya- 
nopolem.

Rząd sow ieck i p rzesiw  k osfer . w eneckiej
Berlin. (A. W.) Karaehan wręczył ar.uiel-.kle- 

mu ministrowi spraw zagr. notę. w której rząd 
sowiecki wyjaśnił swoje stanowisko w kwestyi 
cieśnin. W nocie tej stanęły sowiety na grun­
cie układu zawartego z Angora. Umowa ta 
daje jedynie państwom leżącym nad Morzem 
Czamcm prawo rozwiązywania kweetyi cie­
śnin, zabrania Datomiaat komukolwiek mieszać 
się w tę sprawę. Obstając za wykonamoni tego 
prawa, rząd sowiecki daje wyraźnie Anglii do 
zrozumienia, żo a. góry oorzuca postanowieni 
przyszłej konferencji weneckiej w tej sprawie.
TURCY DOMAGAJĄ SIE UDZIAŁU ROSY1 

I UKRAIŃCÓW W ROKOWANIACH. 
Nowy Jork. P. A. T. „Aswociaied Press” do- 

ra&i z K(*jfStanlynopola, że Keinal ba<sza zwró- 
e;ł s:ę do sjirzymmrzonycli z żądaniem utbuelc- 
nia imi upoważnienia do zajęcia Tracyi i uwol­
nienia ludności muzułmańskiej od prześladowa­
nia. „Ass. Press1 donosi dalej, że przcdtsfawi- 
oiel Angory: w Konstantynopolu zawiadomił wy. 
sokieigo komisarza, iż rząd Angory uie mógłby 
brać udziału w konferencji w sprawie Darda- 
nelli, gdyby, wbrew układowi zawartemu utię- 
day Angorą & sowiecko-rasyjską i ukraińską re­
publiką, pepublika rosyjska i ukraińska nie 
uczestniczyły w tej konlerencyi,

KwesUa wsraoti 3 rarai t t M
Paryż. (A. W.) Wypadki na Miskhu Wscho- 

azk przybierają charakter coraz bardziej po­
ważny. ^Jaily Espress" pisae, - ie  „od r. 1911 
sytuacyi. iw. Europie ani razu ni o była tak cię; 
żką, jak obecnie". W Paryżu uważają zdani* 
to za przesadzone, uwarunkowane zresztą przoz 
suggastyę, dzięki której niebezpioczeństwo gro, 
żąco widyrwom angielskim na Wschodzie, prze­
noszone jest na całą Europę.
_ W politycznych kołach francuskich zwraca 

się uwagę na innę niebezpieczeństwa, a miano­
wicie na możliwość przeniesienia punktu cięż­
kości zagadnień euronejsLich na Wschód za 
sZKod? dla sprawy odszkodowań, na ezem 
Niemcom bardzo zależy. Odwrócenie uwagi od 
kwestyi roparacyjnej i przez to samo póribwna 
zwłoka jest niebezpieczeństwem być może 
mniej bezpośredniem, lecz niemniej grożąern. 
Z drugiej strony Francya nalega na konie- 
• zirość zachowania ścisłej jednomyślności alian­
tów, w bprawie WsciM>du, ezemu daje wyraz w 
swej nodc do Anglii. Stanowisko jej zasadni- 
ezo w sprawie cieśnin jest identyczne ze eta-; 
nowiskiem Wielkiej Brytanii. Padkrellają tutaj 
ogólnie, te zawsze w obliczu możliwości wojen­
nych z całą wyrazistością występuje konie-, 
ozn-ość zachowania jedności ■wśród sprzymicrao. 
nych.

Z kon isyj ssja o w jfch .
Warszawa. P. A. T. Na posiedzeniu komisy! 

kemstytucyjnej przyjęto w drugi en. i trzecim 
czytaniu projekt noweli do ustawy o ordynacył
wyborczej. Referował p. Buzek, który jednocze­
śnie będzie referentem oa plenum.

Warszawa. PAT. Dziś rano odbyło się posie­
dzenie komisy i robót publicznych, na którem 
p. Kędzior referował projekt ustawy o sieci 
dróg państwowych w ziemi Wileńskiej. Pro­
jekt ten uebwalono zgodnie z przedłożeniem. 
Wedle projektu państwo ma zbudować i utrzy­
mywać na ziemi Wileńskiej cztery drogi głów- 
De z dziewięcioma odnogami łącznej długości 
7G7 ldlometów.
USTAWA O LOKATORACH NIE BĘDZIE 

UCHWALONA.
Warszawa. (Teł. wł.) W środę zjawiła się u p. 

marszałka Sejmu deputac-ya lokatorów. P. mar­
szałek oświadczył jej, że prawdopodobnie na 
obecnej sesyi zmiana ustawy o lokatorach nie 
zostanie uchwalona, aK podkreśli! że zmiana 
ta jest wojną
płaciliśmy za mieszkanie egalSMea-, podczas 
gdy obecjiie płaci wę \% —3%.

DELEGACI LIGI NARODÓW W WILNIE.
Wilno. (A. W.) Du. 17-go b ai. .przybyli tu­

taj przedstawiciele Ligi narodów, p. Sama 
i La sicz. Po przybyciu złożyli oni wizytę p. de­
legatowi rządu. Dnia 19 b. ni. przedstawiciele 
Ligi narodów udali się na objazd pasa neutral­
nego w celu zebrania materyałów co do sto­
sunków administracyjnych, ekonomicznych i po­
łożenia geograficznego.
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We |ście Polski do malej ententy 
jest niebezpieczne.

Nie ma Polska najmniejzsego zamiaru zwal­
czaj traktaty, głównie obchodzące małą. en- 
tentę, t. j. tyczące się Austryi, Węgier i Bul­
ga ryj, jak w ogóle nie może być celem Polski 
popieranie akcyi, któreby wzniecały niepokój 
w Europie. Ale taż znowu nie wymka z tego, 
by Polska miała bezpośredni interes brać udział 
w akcyaeh dyplomatycznych, czy nawet woj­
skowych, któreby podejmować zamierzały 
państwa całej ententy dla utrzymania posta­
nowień tych traktatów, i to nieraz nadając 
■im speeyalną interpretaeyę. Interesy Polski nie 
są takie same w stosunku do tych trzech 
państw, które należą do małej ententy, gdy 
nie ku dolinie Dunaju w ogóle zwraca się jej 
interes polityczny, ale w zgoła innych kierun­
kach. Wzgląd to przecież tylko na Rosyę spe­
cjalnie ' ołączyl Polskę z Rumunią, co — nie~ 
słu? cuie — chciano uważać za’ pierwszy jej 
krok w kierunku przystąpienia do małej en­
tenty, Z Jugosławią nie ma Polska bezpośre­
dnich politycznych interesów; ma dużo dla 
niej sympatyi, może mieć z nią w przyszłości 
jakieś biiżsae stosunki gospodarczej natury. 
6  stosunku Polski do Czech była już wyżej 
mewa. Wobee tak rozbieżnych relacyi Polski 
de tych trrećh państw trudno sobie wyobra­
zić, by linia polityki polskiej schodziła się z Li­
nią tamtych państw co do ich zapatrywań na 
kt, estyę austryacką lub węgierską; a nawet 
przecie trudno ręczyć, cz j  te trzy państwa 
będą z sobą. co do tych kwestyi zgodne. Nie 
ma Polska żadnego powodu dc zwracania się 
przeciwko Wigrom. Łączyły ją z niemi wie­
lowiekowe przyjazne stosunki. Polska pam'ę- 
ta "Węgrom liczne objawy sympatyk jakie jej 
okazywali w. czarach rozbiorów, a zwłaszcza 
w czasach powstań i ostatniej wojny. Żal Fol 
sec Węgier, które zostały ciężko ukarane za 
udział w wojnie światowej, choć wciągnięto 
je do niej, whrew ich woli, jat to dziś dobrze 
wiadomo; wszakże kr. Tisza, którego obwinia­
no jako jednego z autorów wojny, bardzo jej 
się początkowo sprzeciwiał, motywując to tran, 
że Węgrzy żadnego powiększenia swego tery- 
torynm nie pragną, jako dla siebie szkodliwe­
go. Polska w obecnych stosunkach nir może nic 
Węgrom pomóc, ale może dalej pozostawać z 
niemi w dobrych relacjach. W dzisiejszych de­
mokratycznych czasach polityka zagraniczna 
nie może być robiona wyłącznie przez rządy; 
mu-i lrieć oparcie o opinię społeczeństwa, gdyż 
inaczej może łatwo zauieść. Niejeden mąż 
stanu umie doskonale takie uczucia sympa^yi 
czy antypatji zuży tkowywać w grze dyplomaty 
eaiej. Otóż pierwsze zbliżenie Polski do małąj 
'ententy poszło wprosi w innym kierunku ni­
żby polecały tu wskazane względy. Z powodu 
przyjazdu ećis-cesarza Karola na Węgry, rząd 
po! k! interwerriował w Peszcie zgodnie z re­
sztą państw malej ententy, a  solidaryzow™ ie 
się z nią gpdkreśfił* prze* wizytę swojego mi­
tr*?' ra snraw zagraniczi ych w Pradze. A ko­
rzyść jaitą stąd Poiska odniosła? Dla Czech 
-i małej ententy było to poparcie bardzo pożą­
dane-, leez Czechy swej polityki wobec PcUld 
nic zmieniły. Węgry zaś uczuły ąię bardzo tym 
krokiem dotknięte; gorzkie tam przeciw Pol­
sce podnoszono zarzuty, a rzad wigierski od­
wołał swego posła z Warszawy. Doprawdy, 

trudno cały ten k ro t usprawiedliwić.
Równie mogą nic pokiw ać się_>ntercsy rna- 

•nienty z polski rani co do kwestyi austrya- 
ckiej, która obecnie zaczyna nabierać znacze­
nia i stawać się jedną z najważniejszych kwe­
styi einopejsldch, a przy tem niesłychanie draż­
liwą. .Mam na myśli przedewszystkiem proje­
kty parcia się Austryi o Włochy i związania

tych państw unią celną. Nie jest na razie mo­
żliwe dla mnie rozpatrzenie dokładniejsze tej 
kwestyi z powodu niedostępności publicysty­
cznych głosów, omawiających tę sprawę. Nie­
jasne jeszcze jest zwłaszcza stanowisko Fran- 
cyi wobec tego całego pomysłu. Gdyby mieć 
na względzie interesy polityczne i gocpodarcze 
Polski w stosunku do Czech, Austryi, Węgier 
i Włoch, to zdaje się, iż dla Polski kombina- 
cya włosko-aurtryactka byłaby korzystno. Zna­
czne jednak wątpliwości mogłaby ona budzić, 
a nawet obawy pod kątem widzenia ustosun­
kować wielkich sił Eu topy, zwłaszcza załeżc 
■je od tego, jak Włochy myślą tego rodzaju 
rozwiązanie problemu austryackie-go wyzyskać 
w stosunku swoim do Niemiec i Francyi. Jak 
z tego widać, wskazaną jest rzeczą dla Polski 
niesłychanie oelrożne postępowanie i nie wią­
zanie sobie rąk w sprawie austryaekicj; & te 
ręce miałaby związane, gdyby wchodlziła w 
skład małej ententy i musiała swoją politykę 
podporządkować ogólnej polityce związku.

Na tych dwóch zagadnieniach starałem się 
bliżej wykazać, że uważam wejście Polski w 
skład matej ententy za niepożądane dla niej, 
a nawet niebezpieczne. Obok ^aś kwestyi wę­
gierskiej i austryaekicj małą eutentę zajmować 
będą w . dużej mierze zagadnienia bałkańskiej 
gdzio zaznaczają się konwikty jej interesów z 
Bnłgaryą oraz Grecyi z Turcyą. Jakiż interes 
Polska miałaby stawać przeciw państwom, r, 
któroini sama nie ma sprzeczności politycz­
nych, a może mieć stosunki gospodarcze. Mo-

m  ci

nych sytuacjo, te Polica stanęłaby po stronio 
Grecyi (o ileby i ona weszła do małej enten­
ty), a przeciw Turcyi, popieranej pracz naj­
ważniejszego sprzymierzeńca Polski— Franeyę.

Sa jednak tereny, na których spóldziałanie 
Polski z małą ontentą mogłoby dla niej być 
z prawdziwą korzyścią. Tyezy się to zwłasz­
cza obrony interesów mniejszych państw wo­
bec wielkich potęg w Radzie Najwyższej oraz 
niektórych spraw, załatwianych craez Ligę Na­
rodów. I tn niezawsze mogłoby stanowisko 
Polski być zgodne ze .stanowiskiem państw 
małej ententy, np. co do przyjęcia do Ligi 
Wigier. W każdym razie na tem polu nie brak­
nie punktów stycznych między Polską i małą 
ententą. Pore„umiewani“ się w takich spra­
wach byłoby dla obu stron z prawdziwą ko­
rzyścią.

Wyżej wskazywałem, żż Polska nie może się 
zbyt silnie wmuć z- państwami bałt.yckiomi; 
nie znaczy to jednak wcale, by między niemi 
a Polską nie miało przychodzić do porozumie­
nia w różnych kwcetyach obie strony obcho­
dzących, w którj ch icł interesy są. zbieżno, czy 
w stosunku do Rnsyi, czy na terenie np. Lig? 
Narodów. Podebnio przedstawia się ta k westya 
i w stosunku do matej ententy. Kraiioezn© jest 
utrzymywanie przymierza z Rumunią. Pożąda­
ne żMiienie do Czech po usunięciu rarć. Z Ju­
gosławią bezpośrednie stosunki: polityczne nie 
mogą być żywsze, gdy brak wspólnych inte­
resów, a Polóka, zwłaszcza w sporze Jugosła­
wii z Włochami nie powinna zabierać głosu. 
Z całą rai małą entontą może Polska, nie 
wchodząc w jej skład, utrzymywać stało czu­
cie dla omawiania spraw wspólnie je obcho­
dzących i dla wspólnego w takich sprawach 
występowania na zewnątrz. Tego rodzaju po­
rozumienia, dużo luźniejsze niż nrzymierze, le­
piej będą odnowiadały naturze wzajemnych 
stosunków, nie wywołają fałszywych tonów, 
któro łatwo mogłyby się odezwać w razie za­
wiązania silniejszych węzłów, stworzą współ­
działanie oparte na rzetelnych podstawach.

Stanisław Kutrzeba.

ciw kierunkowi socyalnemu w, parfyl katoli­
ckiej. Powstało zamieszanie, które mogło mieć 
fatalne skutki dla katolicyzmu holenderskiego 
ze względu na bliski termin wyborów. Wówczas 
tó episkopat holenderski, do którego zwrócono 
się z zapytaniem, zadecydował na kongresie 
katolickim w Nimvegue słowami arcybiskupi 
Utrechtu: „J.et moim obowiązkiem stvńerdzić, 
że episkopat holenderski ubolewa nad scysyą. 
Taiksamo i Ojciec św. wyraził żaL Bo doświad­
czenie zebrane w P o l s c e  przez J. Św. poka- 
załc mu. jak bardzo szkodzi katolickim interesom 
każde rozdwojenie11. Stanowisko episkopatu, roz­
strzygające spór na korzyść dawnej partyi 
i biorące w obronę jej społeczny Iderumek, za 
decydowało także o stanowisku katolików.

Pzyszły wybory z rezultatem następującym: 
na 2,723.181 głosów, prawica otrzymała 
rajzom 1595.570, z czego na listy katolickie 
padło 87-1.644 głosów; centrum (liberalni prze­
mysłowcy i inteligenci) 405.598; zaś lewica 
021.429. W ten sposób prawica na 100 man­
datów otrzymała 59 (w czam sami katolicy 32), 
lewica 22 (socjaliści 20. komuniści 2), reszta 
przypadła centrum P t  zw. niezależnym. Ró­
wnież wybory do Izby wyższej (senatu) skoń­
czyły się klęską lewicy; na 50 bowiem miejsc 
w senacie, prawica otrzymała ich 41 (o 10 wię­
cej, niż przy poprzednich wyborach), zaś lewica 
z 19 dotąd zajmowanych, utrzymała tylko 9. 
A „nowa nairtya katolicka’*? Padła sromotnie! 
Zdołała na swoje listy w calem królestw ie zy­
skać ledwie 14.000 głosów. t.j. połowę sumy 
potrzebnej do uzyskania jednego mandatu.

W ten sposób 5 lipca stal się dniem tryumfu 
dla katolicyzmu holenderskiego. Albowiem wy­
kazał om jedność katolickiego oboaiu, który w

głoby to doorowadzić nawet do takich d d w ^ S <f u dec^  W  są wybory,
n n h  fa . P « l * l r a  n n  s H - e n in  ZF * 1 ™  d <> u m F i  Podkreślił p i ę k n ą  rolę

episkopatu, którego zasługą było skansoFdowa- 
n.ie katolików mimo trudności, jakie robił od­
łam niezadowolonych; a wreszcie zatwierdził 
kierunek, który zapoczątkował i któremu przez 
4 lata służył -katolicyzm holenderski: kierunek 
społecznych reform, które spotkały się ę uzna­
niem szerokich mas ludowych, oddających swo­
je głosy na listy katolickich kandydatć>w. 
Trzeba, by poLki katolicyzm wyciągnął stąd 
pewne dla siebie leonsekwemeye, a mianowicie 
potrzebę zjednoczenia, a to pod sztandarem 
społecznego pzogramu chrześcijaństwa.

J. P.

Nhufca dla pokkfch k . Knkick wyborców.
Có się u nas w ie o katolicyzmie w Holandyi? 

Phi wie nic! Zresztą z góry przypuszcza się, że 
tw kraju o tak wybitnej przewadze protestanty­
zmu (z końcem roku 1909, na 5,853.000 mie- 
wuańców, było katolików tylko 1,800.000), ka­
tolicyzm nie może odgrywać wielkiej roli. 
W końcu z dzienników liberalno-żydowskich 
lub ■ soęyalistjfcaaiych ustawicznie idą wieści 
o sile socjalizmu, holenderskiego, o znakomi­
tych jago przywódcach, np. Troeistra (któremu 
n. b. uprawianie socjalizmu nie przeszkodziło 
zostać nniltimiliirOMean, ale a tem się w „Na- 
yi łodzie" nie czyta) o potężnej amsterdam­
skiej międzynarodowe© (która n.. b. ujmuje s'ę 
aa krzy vvdzonymi w Polsce- tydam5'); natomiast, 
o rozr oju katolicyzmu holemletsk^ego i  jego 
coraJ wzmaąafecęj się sile politj czno-epolcoznej 
głucho. A przecież od czterech lat ten katoli­
cyzm w.aiciwie rządzi krajem, a ostatnio w 
dn. 5 lipca odniósł walne nad lewicą aocyali- 
styczną zwycięstwo z okazyi wyborów do par- 
hiiDcntu i Izby wyższej. Szereg ciekawych w 
toj ■ prawie mfóemacyi pr^jnoai artykuł z kato­
lickiego pisma paryskiego „EtiKles** z 20 sier­
pnia b. r.

Gtói kat«dicy weszli do gabinetu z  końcem 
r- BF d i tcg. co najciekawsze, dzięki agitacji 
so* ftiistćwl lak  jest! Bo wtedy właśnie (jak 
zrtiżtą 5 wsKstŁe) propaganda soeyaliatyczna 
wprost ppygłMowynauo rewolucję oo-
cyrdną, która* miała HoJaudyę zmienić w repu­
blikę sowici ką. Przerażenie padło na spokoj­
nych obywateń; rząd bezradny patrzył na ro­
snącą anarchię, niektórzy ministrowie pocho­
wali się nawet 'w bezpieczne schronienia, Wó 
iwczas pojawił się w pi smach apeł’ ^oleczcń- 
stwt do katolick:eh orgauizacyi robotaic-zych 
Lim bu iga. by jwoją interweneyą położyły kres 
zamieszkom. 1 wystarczyło- weiołe biwakowanie-

dzielnych i-obotników na ulicach Hagi i Rot­
terdamu i zapowiedź, że pra.yszli bron'ć „ładu 
i religii”; czerwoni bojowcy położyli uszy po 
soł/ie i dali za wygraną . Nie zapomniało togo 
czynu społeczeństwo holenderskie, zwłaszcza 
sami katolicy; w. ich imieniu na tegorocznym 
„zjeźdąio katorieirim** w Nimegue powiedział 
p. Krijn: ,Czvż nie dzięki im (katolickim robo­
tnikom) nasz kraj został ocalony przed rewolu- 
cyą; Oni ofiarowali własne życ!e, a gotowi byli 
dać krew dla zabezpieczenia praw i obrony mie­
nia swoich pracoda wców. Ten piękny czyn ka­
tolicka spotkała nagroda; katolicy, jako jedna 
z party i prawicowych, weasla do rządu, dostar­
czając mu premiera, p. Ruja de Beerenbrouck, 
dalej ppL Sałberse i Koenig. L, ciekawo w poió- 
wn.tńiu z naszymi stosunkami, rządzą Holan- 
dyą przez irrzeeiąg lat czterech. Okres bez 
kwestyi tlość długi dia wykazania sprawności 
i wykonania pewnego programu. Holandyi dal 
poza uregulowaniem szkol-jpctwa rzecz ogro­
mnej dziś wagi — ustaiwodawsitwo społeczne 
(8-gcklzinny dzień pracy, ubezpieczanie od wy­
padków i bezrobocia, pensye emerytaine itd.). 
W ten sposób wydarto socyałizmowi broń, któ­
rą chętn e zwalczał „kapitalistyczny” m d , a 
katolicyzm społeczny, którego wykładnildem w 
rządzie był p. Salberse, twórca tych ustaw, po­
kazał drogę, po której iść powinno państwo 
nie lękające się tknięcia "niebezpiecznej poli­
tyki socyalnej. Niestety, praca rządu nie wszyst­
kim katolikom przypadła do gustu; znalazł się 
szereg ludzi o konserwatywnym sposobie my­
ślenia, którzy oskarżyli go o marnowanie gro­
sza na ustawodawstwo robotnicze. Niesnaski 
zdawały się przyciekać w oblicau wyborów, 
które naznaczono na 5 Lipca b. r. Już ustalono 
listy kandydatów, już przygotowano kampanię 
wyborczą, gdy nagle pojawiła się wieść o stwo­
rzeniu „nowej partyi katolickiej , która swoją 
Tfetę wysunęła. Była to fronda zwitói ona rirae-

żywiołami p o t  t ę p  o w y m i  p o,l,s,k,i,m.i i 
przedkłada syonistom, że Polacy na takie so­
jusze mniej się obrażają.

Najcharakterystyczniejsze są jednak uwagi 
„Naaz. Kur.“ .na temat antysemityzmu bloko­
wych sojuszników. „Mniejszości niemieckie — 
pisze ten organ —• jakie wchodzą do bloku, są 
w y r a ź n i e  antys,e,nr.,i,c,k,i.e i można się 
spodziewać, że w Sejmie i w Senacie będzie­
my mieli od ich posłów niejedną niespodzian­
kę, od której zamroczy nam się w oczacn. Gru­
py antysemickie istnieją także wśród Ukraiń­
ców i Białorusinów.**

Ruch przedwyborczy.
Zebranie Chrzęść. Związku Jedności Narodów.

Celem utworzenia Komitetów obwodowych 
w 70 oowodach głosowania w m. Krakowie, 
zwołuje Komitet wykonawczy Ch. Zw. J. N. 
zebranie na czwartek, dnia 21 bm. rt sali Do­
mu Związkowego przy uh A Potockiego L. 11, i 
I. p. o godzinie 7 wieczór. Ze względu na wa­
żność obrad proszeni są wszyscy sympa yey, 
mężowie zaufania i delegaci stowarzyszeń o 
nieodzowne stawienie się na zebraniu.

Okięg wyborczy Nr. 41. (Kraków miasto).
Bfarro wyborczo Ohraeś^. Związku JedroSci 

Narodowej mi ości się w Domu Związkowym 
przy uli Andrzeja Potockiego L. 11, I. p.

Biuro otwarte od godz 9—1 i od 4—8 .
Wiec Chrz. Dem. w Łazach t>ow. Będzin.
W ubiegłą niedzielę 17 bm. odbył się w fa­

brycznej miejscowości Łazy (pow. będziński) li­
czny wiec wyborczy chrzęść, dornokraoyi. Wiee 
odbył się pod golem niebem. Główny referat 
wypowiedział p. Puchalka z Krakowa. W fly- j 
skusyi przedstawiciel PPS. usiłował osłabić j 
doskonali? pr:-,omówienie referenta, ale nie miał 
powodzenia i dostał ciętą odprawę od koleja­
rzy pp. Kirpały i Dudy. Na zgromadzeniu 
uchwalono jednomyślnie rozolueye w sprawie 
popierania przy wyborach stronnictw umiar­
kowanych, a szczególnie Ch. D., oraz w spra­
wie postulatów, jakie ma spełnić nowy Sejm. 
Szanse bloku chrzęść, jedności narodowej 
przedstawiają się w Zagłębiu korzystnie.
, Kaiulydatura Ks. Kaczyńskiego.

Dr ta 14 bm. w Grodnie odbył się zjazd de­
legatów wyborowych na okręg 6 (Grodno. Su­
wałki, Sejny, Augustów) z udziałem delega­
ta Central. Kom. wybór. Ch. Dem. inżyniera 
St, Bryły. Uchwalono jednogłośnie postawić 
na pierwszem miejscu kandydaturę ks. Zyg­
munta Kaczyńskiego.

Polski Związek Kresowy.
„Polski Związek Kresowy** komunikuje, że 

wystąpił z „Centrum Polskiego**. Obecnie Zw. [ 
porozumiewa śfę z szeregiem ugrupowań, co- i 
łęm ułożenia się co do wystawiania na Kro-1 
sach wspólnej listy wyborczej.

Kandydatury piastowców.
Powiatowe zebrania delegatów P. S. L. 

i stapińczyków wybrały następujących kandy­
datów do Sejmu: 'w  Wieliczce pp. Zastawnia- 
ka i Ciastomia, w Dobromilu inż. Jak. Pawłow­
skiego (Went. inż. H. P’umłikowskiego) a do 
Senatu dra St. Białego z Brzoowa, w Prze­
worsku posła Pieniążka i p. Słomianego, w 
Strzyżowie posła Szmigla i p. Słomianego, w 
Przemyślu prof. ćwikuwsldego i rolnika Gło­
wacza, w Brzozowie posła Wst Toczka i dra 
St. Białego, w Olkuszu posła Ostachowskiego 
i p. Flas>ńakiego, w Limanowej posła M. Łasku- 
dę, w Ropczycach Jana Jedynaka i wójta 
Lubzińekiego, w Rzeszowie posła Plutę i dra 
A Kusia, w Jaśle pp Jana Madejozyka i Bo­
saka w Dąbrowie prof. S. Dubiela, w Białej 
prof. Jół. Braarka i Fr. Firganka.

Żydzi o bloku nmiejstoid.
Warszawski oręan folkistów (ludowców ży­

dowskich) zwalczający blok mniejszości naro­
dowych, dowodzi w ostatnim numerze, że da­
leko bezpieczniejszem będzie dla żydów łącze­
nie s'o nie z mniejszościami n?rodie womi, lecz z

Sprawj* szkoły i nauczycielstwa.
Umieszczanie krtikowslcich Seminaryów nauczy­

cielskich.
Umieszczenie naszych seminaryów jest najfa­

talniejsze. To nie budynki specyaktie zbudowa,- 
ne na pomieszczenie szkoły, ale to zwy­
czajne domy czynszowe, położone przy gwar­
nych ulicach, przeciętych linią iramwajową, 
ożywionych rncheiu wszelkich środków komu­
nikacyjnych. Niema przy nich ani obszernego 
podwórza, ani najmniejszego ogrodu czy boi­
ska, nadającego się na przechadzkę w czasie 
pauz lub na ćwiczenia na wolncm powietrzu.

U m i e s z c z e n i e  z a ś  i o t o c z e n i e ,  w 
jakiem się znajduje państwowe Seaninaryum 
nauca.4 żeńskie, u r ą g a  n a j p r y m i t y w ­
n i e j s z y m  w z g l ę d o m  p e d a g o g i c z ­
nym.  Mieści się przy ul. Podwale 1. 6 na I. 
i H. piętrze. Na parterze tego samego budyn- 
kn znajduje się po jednoj stronie kino, po dru­
giej kawiarnia. Od podworea wychodzą okna 
klas na budynek gimnazyum męskiego, wreszcie 
w dziedzińcu znajduje się skład win i warsztat, 
w któiym naprawiają beczki. To stanowi 
gmach szkolny zakładu, w którym wychowują 
się przyszłe krzewicielki oświaty.

Wnijdźmy do wnętrza budynku. Po lewej 
stronie na parterze od podwTirza ciemna, du­
szna sala gimnastyczna. W niej odbywają się 
ćwiczenia fizyczne kandydatek na nauczyciel­
ki, w niej ćwiczą zarówno i dzieci szkoły wzo­
rowej, a niekiedy przy t. zw. lekeyach wzoro­
wych uczenice IV. kursu i jednej z klas szkoły 
wzorowej wspólnie. Możemy sobie wyobrazić, 
jakie powietrze wytworzy się w sali o niewiel­
kich stosunkowo rozmiarach, besz światła, w 
obecności około 70 uczenie!

I w takiej sali nauczycielka gimnastyki przez 
4 lub 5 godzin dziennie przebywa z u czernicami, 
w takiej sali wykłada przyszłym wychowa­
wczyniom jak urządzony wanien być budynek 
szkolny, a zwłaszcza sala gimnastyczna. Czyż 
to nie zakrawa na ironię?

Idźmy na I. i H. piętro. Korytarz wąski, cia­
sny, c'emny bez oświetlenia. Po takim koryta­
rzu odbywają dzieci szkoły wzorowej przecha­
dzki w czasie pauz celem odświeżenia sil fizy­
cznych! '

Dawniejsi dyrektorowie starali się rozprószyć 
ciemności egipski© korytarzy za pomocą mato­
wych szyb w. drzwiach Liascwych, ale ? to nie 
zaradziło stan jiwi faktycznemu, A saie? Niech 
mi kto wskaże jedną o warunkach hygieru 
eznych urządzoną klasę Sale szkolne przewa­
żnie małe, duszne, Przed rokiem 1906 mieściły 
się w tym budynku cztery kursa Seminaryum, 
cztery klasy szkoły ćwiczeń, biblioteka i gabi­
nety. Z powodu napływu ogromnej ilości ucze­
nie i zapotrzebowania nauczycielek, ówczesna 
galicyjska Pada szkolna krajowa otwarła w 
roku 1906 oddział równorzędny pierwszego kur­
su. Potrzeba było nowych sa.1. Szefowie szkol­
ni rozpoczęli energiczne zabiegi około ich zdo­
bycia. Rozchodziły rię różne wieści, jak lip,, że 
władzo porozumiały się z właścicielem budynku 
co do nadbudowy trzeciego piętra, lub że rząd 
wybuduje dla Semmaryum wspaniały gmach, 
w miejscu nieco odćlalonem od gwaru uliczne­
go, z obszernym ogrodem warzywno-owoco­
wym. Radość ogarnęła obywatelstwo i 'nauczy­
cielstwo...

Ale do rozpoczęcia budowy wieczni© czegoś 
brakowało, rok za rokiem upływał, aż wreszcie 
wybuchła wojna i rząd budowy nie rozpoczął. 
A mimo to oduzialy równorzędne w obu Serni- 
naryach co rok powstawały. W Seminaryum 
męskiem dyrektor wraz z inspektorem krajo­
wym przeznaczali na bibliouskę i gabinety co­
raz to nowe zakaraacki, a z gabinetów tworzyli 
salo szkolne dla nowych oddziałów równorzę­
dnych, zaś w Seminaryum żeńskiem za pomo­
cą metody systematycznego przcpoiawlania da­
wnych sal osiągnęli swoje. Sarkało na to oby­
watelstwo, narzekali rodzice, ale bali się głosu 
podnieść, by córka nie wyleciała z tego, dla 
każdego ojca i matki wymarzonego zakładu, w 
którym nie potrzebowali ani centa opłacać. 
Sarkało grono nauczycielskie, ale cóż mogło 
poradzić, skoro władze tak kazały. A łymcza- 
sem dyrektor się uspokoił, bo nie potrzebował 
się trap:ć, czy dostanie nowy gmach, ponadto 
za nowopowstałe oddziały równorzędne otrzy­
mywał romimeraeyę, iąspektor zaś łcrajowy za­
cierał ręce, ż© dobrze będzie widziany w sfo­
rach wiedeńskich, skoro prześle memoryał, że 
powstały jęć wszystkie oddziały równorzędne, 
a więc jak gdyby nowe soininarya bez nad­
budówki, czy budówki i że rząd nie bęazif miał 
poważnego wydatku. W taki sposób ś. p. Rada 
szkoiia krajowa., w której przecież prezydenta­
mi i inspektorami byli Polacy, zlekceważyła po­
trzebę budowy gmachu seminaryjnego w całej 
zachodniej Malopolsce tak, że dzisiaj jedyny 
i porządny gmach seminaryjny znajduje się tyl­
ko w Białej i to zbudowany przez T. 8 . L. 
za pieniądze zo składek narodowych.
. W taki sposób Kraków pozostał bez oapo- 

włedniogo choćby joduego* państwowego bu­
dynku seminaryjnego.

A t y m c z a s e m  w o s t a t n i c h  dz i e -  
s i ą 1 k  a c h l a t  m ł o d i e ż, zwłaszcza żeń 
skr., zaczęła tłumnie n a p ł y w a ć  d o  Se mi ­
n a  r y ów. Powtają S e m i n a r y a  p r y w a ­
t ne .  PirrwNae zorganizowane wzez saa "ch

Kr. 214.

profesorów Seminaryum żeńskiego i męskiego, 
jak ś. p. Preis en danza, ś. p. Dąbrowskiego, ś. p, 
Kowalskiego, ś. p. Prysaka i żyjącego prof. Mol 
taka. Dzisiaj Seminaryum tó znane pod nazwą 
Preiaondanza jest własnością T. S. L. Drugie 
seminaryum, Instytut Maryi, założone na Pę­
dzi chowie przez Córki Bożej Miłości. Senina- 
ryum to kształciło-przeważnie córki urzędników, 
i oficerów, niemieckich, od czasu powstania 
niepodległej Polski usufcęło język niemiecki j»  
ko wykładowy i wprowadziło język polski, 
Gmach tegt zakładu i urządzenia są pierwszo­
rzędne. Przy faktycznie okazywanej dobrej 
wcii zakład ten Stanie się ważną placówką nag­
rodowego wychowania i zawodowego przvg«« 
towania.

Na Pędzichowie też ś. p. ks. Zbyszewułd, 
Zmartwychwstaniec, założył Seminaryum im .' 
św. Rodziny. A kiedy z jego poglądami na spo­
soby wychowania młodzieży nie mogli się pogo. 
dzić i dyrektor zakładu ś. p. Gebnardt i kato 
cheta ks. Masny i profesorowie, jak: ś. p. Milo- 
mchowa, Magiera Jan i Paehoński, opuścili za­
kład i założyd nowe Seminaryum, znane dzisiaj 
pod nazwą Seminaryum Miimiiehowcj.

Tak więc ohok państwowego Semmaryum 
nauczycielskiego żeńskiego i męskiego z od­
działami równorzzdnymi powstały" w Krakowie 
cztery Seminarya żeńskie prywatne, % których 
znledwne jed.no ma własny budynek szkolny.

(Z referatu dyr. Henr. P a c h o ń s k i e g o  
na niedzielnym wiecu rodzicielskim w Krako­
wie).

K R O N I K A .
„NIE DąMY BUDOWAĆ POLSKICH 

SKLEPÓW”.
Żydzi poczynają sobie w Polsce coraz zu­

chwałej. Ta „uciskana** mniejszość narodowa 
zaczyna nawet urządzać pogromy'. Jałt donoszą 
pisma warszawskie, widownią takiego pogromu 
był S z u ms k ,  małe miasteczko na granicy 
bolszewickiej w pobliżu Krzemieńca. Wszyst­
kie sklepy tego miasteczka były wyłącznie ży­
dowskie. W ostatnim czasie powstało polskie 
Towarzystwo, które chciało powołać do życia 
polską kooperatywę. Obywatel p. Jan Ossow 
ski dał grunt pod budowę tej kooperatywy.

Kiedy przystąpiono do budowy tego gmachu, 
przyszła do p. Ossowskiego delegacya i dawała 
mu 5 miliomów marek, byleby zaniechano bu­
dowli Kooperatywy. Gdy przekupstwo nie po­
wiodło się, iralcezni synowie Izraela postanowi­
li siłą nie dopuścić do powstania p Ą k f l  pla­
cówki Wpadli u z b r o j e n i  w k i j e  i pobili 
ciężlko pracujących robotników. Nadowszystko 
krzyczeli: „Ni e  d a m y  b u d o w a ć  p o l­
s k i c h  s k l e p ó  w!”

Interwoncya do p. starosty dala ten rezul­
tat, że ginach przestano (1!) budować, aczkol­
wiek uprzednio było uzyskane pozwolenie na to 
od starostwa.

„GAZETA WSPÓLNA-* W WARSZAWIE,
Wobec nieiiffzyjęcia regulaminu pracy w za­

kładach gTafioznycli prze* ozęsć pracowników 
drukarskich i porzucenia przez nich pracy mi 
mc, i*, regulamin został przyjęty przez Kadą 
połączonych organizacyi przoęiyslu graficznego 
w Wairzawie. „Gazeta Poranna’*, ,^uryer Pol- 
ski*’, „Kury er Poranny”, Rzeczpcspolita*’, zgo­
dnie z uchwalą wydawnictw pism warszaw­
skich, przystąpiły z dniem dzisiejszym do wyda­
wania „Gazety Wspólnej” o cnarakterze wy­
łącznie informacyjnym.
ZNIESIENIE OGRANICZEŃ WYWOZU 2Y.

WNOŚCI Z WOJEWÓDZTWA KRAK.
Jak się dowiadujemy, Województwo krakerw- 

skio, w myśl polecenia Ministeistwa spraw w© 
wnętrznych, uchyliło wszystkie ograniczenia co 
do wywozu środków żywności z granic woje­
wództwa krakowskiego. Wywóz tłuszczu do- 
zwołany jest jedynie do wysokości IG kg. 
Powiadomiony o powyższem rozporządzenia 
Magistrat m. Krakowa odbył w tej sprawie spe­
cyn! ną konferencyo, na Której omawiano szereg 
spraw, związanych % aprov?izacyą naszego 
miasta.

Kraaów, 21 września.
WYCIECZKA FRANCUSKA. (Jutro, t. J, 

w piątek, o godz. 5 rano przyjeżdża do Kra­
kowa nowa wycieczka francuska, złożom. 
z kilkunastu studentów i studentek Sorbony, 
uraz 10-ciu wyenowanków katolickich zakła­
dów wychowawczych Paryża. Gości poritąia 
na dworcu członkowie komitetu przyjęcia, kro 
rzy towarzyszyć będą wycieczkowcom przez 
cały ezas ich pobytu w Krakowie. Studenc 
francuscy zabawią w Krakowie 3 dni, poczen. 
wyjadą do Zaltopanegc.

NOWY KOMENDANT KRAKOWSKIEGO 
OKRĘGU KORPUŚNEGO. Dzisiaj rano przy­
jeżdża do Krakowa nowy komendant okręgu 
korpnśnego, gen. dywizyi Czikiel. Na dworcu 
powitają go władze wojskowe, a z ramienia 
miasca wicoprez. Dr Wielgus. Jak wiadomo, 
dotychczasowy dow. okr. koi-p., gen Osiński, 
został powołany na stanowisko szefa admini- 
stracyi Minist. spraw wojskowych.

POSTULATY PUNKCVrON ARYUSZY PAN- 
Sl*WOWYCH. W uzupełnieniu podanego t>rze& 
nas w dniu wczorajszym sprawozdania z wiecu 
pracowników państwowych w sali Towarzystwa 
technicznego w Krakowie, Związek zrze&z ifl 
funkeyemawuszy yraństw. udzielił nam następu- 
jących szczegółów: W przyjętej jednomyślnie 
rezolucyi wysunięto szereg dezyderatów natury 
srłównie ekonomicznej i tak: wezwano rząd, by 
jak najrychlej zaopatrzył wszystkich furkeyo- 
naryuszy państw., tudzież emerytów, wdowy 
i sieroty w węgiel na zimę by zasilił potrzebny­
mi funduszami współdzielnie urzędnicze. bv 
prayznał trzymiesięczne zaliczki na zakupy zi­
mowe wszystkim urzędnikom do IV stopnia 
włącznie, a wreszcie, by otworzył zamknięte 
awanse leszcze orzc<l worowadzeniem w źyoi©
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'•nowej u starty o uposażeniu. Rezolucya kończy 
się apelem do Sejmu o uregulowanie jeszcze 
w czasie bieżącej sesyi sprawcy uposażenia urzę­
dników w tym duchu, by odpowiadało ono mi­
ii imutu egaysteaicyi człowieka kulturalnego przy 

' o-becnej (irożyŹBŚe.
SZPITAL DLA ŚREDNIO ZAMOŻNEJ IN- 

TELIGENCYL Zarząd Czerwonego Krzyża 
w Krakowie praeuje obecnie nad uruchomie­
niem. szpitala 00. Bonifratrów i zamierza otwo­
rzyć tam oddziały dla średnio zamożnej inteli­
gencji, Równocześnie zarząd Towarzystwa 
Czerw. Krzyża poczynił kroki, mające nâ  celu 
skoordynowanie w Krakowie całej akcyi po- 
mocy dla dzieci i opieki nad bezdomnymi.

Doniosłość otwarcia szpitala dla średnio za­
możnej jataiiggpcyi zainteresuje przed ewszyst- 
kiem sfery urzędnicze, żyjące jedynie ze szczu­
ty c h  poborów miesięcznych. Akcya Czerw. 
Krzyża zasługuje na pełne poparcie całego spo­
łeczeństwa.

MIEJSKI CHLEB. Na skutek podniesipiych 
p r z e z  nas wczoraj zarzutów co do niepodania 
a d r e s ó w  firm, sprzedających cfcleb po 260 n Ł  
z a  1 kg., o t r z y m u j e m y  z miejskiego biura 
aprowizacyjnego następujący komunikat:

Chleb żytni z piekarni miejskiej, w cenie po 
260 mir. sa 1 kg., sprzedają następująco sklepp 
'Janik. ul. Długa 37, Kat. Ska handl., Mały Ry- 
iwk. Sikorski. Podgórze-Rynek, Starmach, Dą­
bie, Śmietana, Fłaszów-, Piszczek, Krowodrza 
Modrzejówka, Kaczorowska, kram przy pk 
SzezepafEskim, Knapikowa, kram. Rynek głó­
wny i Składnica towarowa, ul. Kościuszki.

P. wiceprez. Bobrowski winien w przyszłości 
.powiadamiać ludność o ulgach w aprowizacji 
nie z tygodniowe®! opóźnieniami — jak to za­
chodzi obecnie — ale we właściwym czasie. 
Przy tej sposobności zaznaczamy, źe wniesione 
■ od kilim dni do Magistratu do zatwierdzenia 
nowo oinniki od rzeżników, piekarzy i węgla­
rzy leżą, niezałabwione, z powodu ustawicznych 
absencji, wiceprezydenta Bobrowskiego; wsku­
tek tego nie zbiera się też komisja aprowiza- 
eyjna, któraby zajęła się pretensjami kupców 
krakowskich. Naturalnie rzeżnicy, piekarzy 
I t. d. wykorzystują ten stan, stosując z całą 
skrupulatnością nowe cenniki,

ŚRUBOWANIE CEN. W ślad za rzeźnikami 
-piłkarze krakowscy przedłożyli Magistratowi 
mowo żądania podwyżki cen pieczywa. Żądania 
Łeb ograniczają się na razie do bulek, których 
cenę chcą wyśrubować do 33 mk. za sztukę.

Również węglarze domagają się znacznej 
podwyżki dotychczasowej taryfy.

WĘGIEL DLA KRAKOWA. Przed dwoma 
tygodniami prezydyum m. Krakowa zwróciło 
się do zarządu kopalń jaworznickich w sprawie 
zwiększenia przydziałów węgła na potrzeby 
miasta. Wczoraj nadeszło z Jaworzna pismo, 
w którom zarząd koprdni oświadcza, że zwię- 
■ksza dla Krakowa miesięczne dostawy węgla 
:z 600 na 800 ton. począwszy od miesiąca wrze- 
,'feda b. r.; co się zaś tyczy przydziału węgła do 
rozsprzedaży między najuboższą ludność Kra­
tkowa, wysyłanych będzie na ten cel 200 ton 
i.mlesiącznic. Ceny węgla wynoezą 21.000 mik. za 
1 tonę loco kopalnia.

POD ZARZUTEM SZPIEGOSTWA. W osta­
tnich dniach aresztowała połiey* niejakiego 

iPawla Ilegediisa, lat 26, rodem z Węgier, który 
w swoim czasie był więziony w krakowskim 
■sądzie o kr. karnym pod zarzutom szpiegostwa. 
iHegedusa, po wypuszczeniu z więzienia, wyda- 
loeo z granic państwa polskiego. Obecnie po­
jąc,ił się on znowu w Polsce, prawdopodobnie 
w colach szpiegowskich. Hegediisa oddano wła­

dzom sądowym.
ŚMIERĆ WSKUTEK POPARZENIA. Wczo­

raj donosiliśmy o usflowanem samobójstwie 
'Józefy Rabinowej, zamieszkałej przy uł. Kazi­
mierza Wielkiego. Desperatka oblała się naftą 
■i zapaliła na sobie śukme, odnosząc śmiertelne 
poparzenia. Habinowa, po przewiezieniu do 
szpitala św. Łazarza, zmarła wczoraj wśród 
strasznych męczarni.

ZDERZENIE WOZU TRAMWAJOWEGO Z DO­
ROŻKĄ. Wczoraj po południu w ul. Mostowej koń, 
^spłoszony widokiem nadjeżdżającego tramwaju, 
.wpadł na. wóz tramwajowy i dyszlem dorńżldu wy­
bił szybę, powodując panikę wśród znajdującej się 

Wewnątrz wozu publiczności, którą obsypały ka­
wałki rozbitego szkła. Wypadek nie spowodował 
•innych następstw:

NAPAD RABUNKOWY. W nocy z 12 na 13 
,b. m. dwócb uzbrojonych w rewolwery bandytów 
dostało się przez okno do domu Julii Kawałowej 
rw Porębie Zegota, pow. Chrzanów. Opryszki, za- 
igroziwszT przerażonej wieśniaczce śmiercią, z&żą- 
dali wydania im pieniędzy. Kiedy Kawaiowa 
wskazała, że pieniądze ma w kufrze, bandyci roz­
dęli skrzynię i zrabowali 12.000 mk., jednak nieza­
dowoleni z tak szczupłego łupu. zabrali jeszcze 
\z szaf i komody garderobę znacznej wartości Za 
oprawcami napadu wdrożono pościg.

STAN ATMOSFERY. W dniu wczorajszym dość 
głęboki niż baromctryczny ogarniał Skandynawię 
południową, oraz Ocean Atlantycki między Islan- 
dyą a Norwegią, wysokie zaś ciśnienie znajdowało
isię między zatoką Biskajską a morzem Czar nem. 
■Wskutek takiego rozkładu ciśnień, pogoda w Pol- 
sce była pochmurna, dżdżysta, dość chłodna j wie- 

itrzna. Temperatura po poiudnin wynosiła: w Limo- 
(ge +24. Poznaniu +14, Warszawie + 8, Krakowie 
'10+ , Gdańsku +12. Jan Mayem —3.

Kr a k ó w:  Temperatura +12.4, maximum
t+12.5. minimum +1.0, opaA —, stan. nieba: po­
chmurno.

P r o g n o z a  na c i w a.rtek: Pochmurno, miej­
scami opady, dość chłodno, wiatry z zachodu 
i północno-zachodu.

Z Polaki I  w  »w iat*.
DALSZY CIĄG „PETLURYADY* BEL-

(WEDfiRSKIEJ. Na polskim Wołyniu są „pol­
scy "urzędnicy, których celem wydaje się być 
(gnębienie polskości. Ludność rosyjską zmuszają 
;oni, by się deklarowała jako „Ukraińcy",, a to 
ęwbrew jej woli, wyraźnie wypowiadanej. Tak 
istworzeui sztucznie przez tych „polskich" mę- 
iżów stanu Ukraińcy, mają zapewne zasilić ka­
dry hajdamaków z Wschodniej Małopolski. Do­
chodzi do tego, fc pod rządem „pofclrfm* by- 
Itra niebezpiecznie przyznawać się do polskości.

SENSACYJNA ROZPRAWA W WARSZA­
WIE. Przed sądem pokoju w Warszawie sta­
nął onegdaj D r 'medycyny, Władysław Serkow­
ski, właściciel znanego instytutu bakteorologi- 
snego w Kożniczynio pod Warszawą. Akt 

oskarżenia sforrnuował przeciw niemu kilka 
bardzo ciężkich zarzutów. I tak: nie dość na 
tern, żo wyrabiając surowicę przeciwbłomiczną., 
nie posiadał Dr Wł. Serkowski — wbrew rozpo- 
rządzeniu Ministerstwa zdrowia — koncesyi na 
jej wyrób, że kierowa ł sam swym zakładem 
ne będąc zatwierdzonym na tern stanowisku 
przez Ministerstwo i że sprzedawał wyproduko­
waną surowicę, nie oddając jej do uprzedniego 
zbadania organom Ministerstwa zdrowia, ale 
nadto: w celach zysku sprzedawał, zamiast su­
rowicy przedwbłomicznej, jakiś preparat bez­
wartościowy, zaopatrując go w napisy, wpro­
wadzające nabywców w błąd, Rzeczoznawcy, pro­
fesorowie uniwersytetu: Szymanowski, Nitsąh,
Dr Owczarski, zeznali, że surowica Dra S. jest 
więcej, niż 40 razy słabszą od najniższej normy, 
wymaganej przez prawo, do celów leczniczych 
absolutnie się nie nadaje i pod żadnym pozorem 
używaną być nie może. Świnlu morskie, którym 
zaszczepiono tę surowicę..., pozdychały. Dr 
Hirszfeld i Dr Łazarowicz, zwiedzając zakład 
Dra Serkowskiego, ustalili, że urządzenie zakła­
du, w którym był dokonywany upust surowic 
ze znajdujących się tam koni, pozostawia bar­
dzo wiele do życzenia pod wzglądem zasady 
as optyki.

Oskarżony nie poczuwa się do winy. Powo­
łuje się na szereg lekarzy, którzy orzekli, że 
zarówno w praktyce prywatnej, jak i szpital­
nej surowice jęgo i szczepionki dawały jak 
najlepsze wyniki i ani razu nie było działania 
ujemnego. Co zaś do naklejania jego etykiet 
na jakiś inny, zupełnie bezwartościowy płyn, 
to była to tylko „pomyłka" persomahi, zajęte­
go etykietowaniem.

Rozprawę, celom uzupełnienia pewnych do­
chodzeń, odroczono. Prokurator domagał się 
aresztowania oskarżonego, odpowiadającego 
z wolnej stopy, gdyż — zdaniem jego — zacho­
dziła obawa, iż Dr Serkowski, będąc na wolno­
ści, może wpływać na wyniki śledztwa. Sąd 
przychylił się do togo wniosku i postanowił za­
trzymać Dra Serkowskiego w areszcie śledczym 
do czasu złożenia przezeń kaucyi, w kwocie 
dwóch milionów marefc. Kwotę tę przyniosła 
natychmiast żona oskarżonego, wobec czego 
sąd pozostawił go na wolnej stopie.

Ze względu na stanowisko Dra Serkowskie­
go w świecie naukowo-łekaTskim, tocząca się 
przociw niemu rozprawa budzi ogromne zainte­
resowanie zarówno w świecie lekarskim, jak 
i w świecie towarzyskim Warszawy.

WYROK NA KOMUNISTÓW RADOM­
SKICH. Tocząca się w Radomiu od tygodnia 
rozprawa przeciw sioduru kolejarzom radom­
skim, szerzącym fcfjee koaHmastyczne słowem
1 drukiem wśród pracowników kolejowych, za 
kończyła się wczoraj wyrokiem, skazującym 
głównego oskarżonego, Tytusa Gruszczyńskie­
go, na 6 l&i ciężkiego więzienia, Mieczysława 
Sułkowskiego, Zygmunta Nacikowskiego, Ta­
deusza Gruszczyńskiego *—■ każdego na cztery 
lata ciężkiego więzienia. Kazimierza Trybol- 
skiego na 1 f pół roku więzienia. Uniewinnieni 
są: Władysław Szczerba i Władysław Sułkow­
ski. Jako środek zapobiegawczy, sąd zastoso­
wał do skazanych natychmiastowy areszt, z wy­
jątkiem Trybnlskiego, którego pozostawiono na 
wolności za kaucyą 200.000 rok. Skazani przy 
wyprowadzeniu se sądu zaintonowali chórem: 
„Sędziami wówczas będziem my".

DEFICYT W BUDŻECIE M. ŁODZL Budżet 
miasta Lodzi zamyka się sumą 496,752.865 
w wydatkach zwyczajnych i 906,112558 w wy­
datkach nadzwyczajnych. Budżet wykazuje 
znaczny deficyt, wyrażający się sumą przeszło
2 miliardów marek. Pensye urzędników wyno­
szą 41.66% ogółu wydatków.

WYPADEK KOLEJOWY. Dyrefccya kolejo­
wa donosi: Dnia 19 b. m. „zbiegło" ze stacji 
Poronina pięć próżnych towarowych wagonów, 
któro zderzyły się na stacyi Biały Dunajec 
z wjeżdżającym pociągiem Nr. 6113. Czterech 
podróżnych i trzech pracowników kolejowych 
lekko potłuczonych, kilka wagonów towaro­
wych i parowóz pociągu Nr. 6113 uszkodzone. 
Ruch osobowy odbywa się przez przesiadanie.

STRAJK ROBOTNIKÓW DRZEWNYCH 
w fabryce „Mundus" w Jasienicy, trwający od 
czterech tygodni, zakończył się. Robotnicy 
uzyskali podwyżkę według kategoryi: 40, 80, 
25 i 20 proc. Zakończyło się zatem zwycię­
stwem robotników.

PAMIĘTNIKI EKSCESARZA WILHELMA. 
W dniu 24 b. m. rozpoczynają niemal wszyst­
kie pisma paryskie druk pamiętników b. cesa­
rza Wilhelma. Są one własnością (poza granica­
mi Niemiec) firmy „Ciuro Newspaper Syndi- 
cate", która odstąpiła swe prawa na Francję 
agencyi „Radio". Pisma paryskie wyrażają się 
o pamiętnikach Wilhelma s gorzką. ironią, za­
strzegając sobie swobodę komentarzy.

PIERWSZA WYTWÓRNIA RADU. Rząd 
belgijski przystępuje do budowy wielkich wy­
twórni radu w Campino, koło Antwerpii Posił­
kując się bogactwami mineralnemi Kongo, Bel­
gia stanie się pierwszym producentem radu 
w świecie.

ARCYBISKUP CHARKOWSKI SKAZANY 
NA BANICYĘ. Trybunał rewolucyjny w Char­
kowie skazał arcybiskupa charkowskiego Nata- 
niela, starca 75-letniego, na 8 lata więzienia 
za ukrycie przód rekwizycyą kilku ikon. Karę 
więzienia zamieniono mu na banicyę bez prawa 
powrotu na Ukrainę.

Zawiadomienia 1 komunikaty.
ZJAZD WYCHOWANEK P. P. SAKRAMEN- 

TEK LWOWSKICH. Wychowanki PP. Sakrauien- 
tek urządzają we Lwowie w dniu 1 października 
b. r. zjazd wszystkich b. uczenie zakłada. Zgłosze­
nia przyjmują Regina Lekczyńaka. Lwów, ul 
Cłowa L lfl

Cegiełki wawelskie.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 3766-tą 

urzędnicy biura rachunkowego w Hucie, Slilowice; 
3767 To w. akc. „Westcr." w Olkuszu; 87C8 Aniela 
Skarb,Skarbowska, Częstochowa — za grono ucze­
nie ku ceci swego nauczyciela. Dra WŁ Grodzi- 
szewsldego; 3769 Dr Pęski, Stanisławów — z oka­
zji imienin Januszkiewicza; 3770 Koło Tow. Wie­
dza wojsk., garnizon Lula -— wpłacając po 30.000 
marek za cegiełkę. Dalej cegiełki Nr.: 3771, 3772, 
3773, 3774 i 3775 od Kolonu polskiej w Charbi- 
nie, wpłacając po 100 000 rok. za cegiełkę i po­
nadto 500 m t, jako ofiarę na odbudowę Wawelu.

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni­

kują: „Jutro pogoda" A, Hopwooda, burleska ame­
rykańska, zdobyła sobie, dzięki doskonałej grze 
zespołu sceny im. Słowackiego, olbrzymie powo­
dzenie, wobee czego .Jutro pogoda" powtórzona 
będzie dzisiaj w miejsce zapowiedzianych „Braci 
Lerche", przesuniętych z repertuaru na tydzień 
przyszły. Jutrzejsze powtórzenie kapitalnej sztu­
ki zakupiło Stow. „Zespół". W sobotę 23 b m. 
„Edukacya Bronki" Stefani, Krzywoszewski8go, 
dająca pole popisu artystom we wdzięcznych 
rolach, w jakie sztuka obfituje,

OPERA f OPERETKA. W dzisiejszem przedsta­
wieniu ..Róży Stambułu" wratąpi po raz oetatni 
nasz_ świetny gość. p. Henryk Miller. Nadto wy­
stąpi gościnnie p. B. Krajewska, oraz cały znako­
mity zespół krakowskiej operetki. Jutro, w piątek 
22 h. nu, „Straszny dwór"

T . ^

REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO.
Czwartfek 21 b. m.: „Jutro pogoda" Hopwoąda.
Piątek 22 b. m.: „Jutro pogoda" ITopwonda.
Sobota 28 b. nu: „Edukacya Bronki" Krzywo- 

szewskiego.
Niedziela 24 li. m.: Po poł. „Odłudkl i poeta", 

„M ąż  ł żona", wieczorem „Edukacya Bronki" 
Krzyw oszewskiego.

REPERTUAR TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ.
Czwartek 21 b. m.: . Róża Stambułu".
Piątek 22 b. mż: „Straszny dwór".
Sobota 23 b. m.: „Piękna Mama".
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Z sa li  s ą d b w e i .
16 restauratorów na ławie oskarżonych.

W sądzie okr. karnym w Krakowie rozpo­
częła eię wczoraj rozprawa przeciw 16-tu re­
stauratorom kn+owskim. oskarżonym o lich­
wę 1 niedozwolone*1 zamknięcio łotraII Rozpra­
wia toczy się przed s. s. o. Kaczmaiwldm. na 
wiotkiej sali przeznaczonej na kadeneye sę­
dziów przysięgłych i rozpisana jest na trzy dni.

Na ławie oskarżonych zasiadają: Prezes sto­
warzyszenia szynkarsko- gospodniego Stani­
sław Wołkowsld, Karol Wolkowski, Bernard 
Vorzimmer, Leon Piątłcowski, Bolesław Górski, 
Roman Madejski, Zygmunt Nuzikowski, Józef 
Skrzynkowiez, Jan Lisińsld, Władysław Mrozo­
wski Jan Noworolski i Maks Yo-lkman. O-kn.w 
żeni: Ludwik Nędza i Władysław Hajto nie ja- 
wdi 6ię na rozprawie, Leon Wottstem wska­
zał etę świadectwem lekarekiem atwierdzającero 
jt^o chorobęi, zaś Gustawowi Kisielewskiemu 
nie doręczono wezwania.

Wedle akbn oskarżenia, w listopadzie 1919 r. 
wymienieni zmówili się aby podbijać w cenie 
potrawy i napoje, wykorzystując nadzwyczaj­
no stosunki wywołane wojną. Nadto obwiuicnl 
zamknęli w« •wspomnianym miesiąca swoje lo­
kale, aby wywrzeć na Magistrat jako na wła­
dzę przemysłową nacisk w kierunku zatwier­
dzenia nowego podwyższenia cennika.

Wczoraj przesłuchano kilim oskarżonych, 
którzy zamknięcie swoich lokali usiprawiedli- 
wiali obawą przed zanoszącymi się rozrucha­
m i Dziś nastąpi przeshichanio dalszych obwi­
nionych, poczcm przesłuchiwani będą świad­
kowie.

Oskarża prok Kalit owsld.

Uwiedzenie 17-letnie) dziewczyny.
Przed swykłyrr. trylmnaleir. w sądzie olcręg. 

karnym odbyła się wczoraj rozprawa przeciw 
20 letniemu Józefowi Starzvc!rfenm oskarżo­
nemu o zniewolenie 17 letniej dziewczyny 
wiejskiej w Karniowicach pod Krakowem. Try­
bunał skazał Starayekiego na 8 miesięcy wię­
zienia, ze względu na nienaganną przeszłość. 
Rozprawie przewodniczył s. e. o. Turów i cz.

m b  s > i » e r t u .
Kraków-Przemyśl 3 :1 .

Drużyna krakowską po powrocie ze Lwo­
wa, rozegrała w Przemyślu drugi match między­
miastowy, odnosząc, po pięknej grze, łatwe zwy­
cięstwa

„Admlra* w Krałcowłe.
W sobotę 1 w niedzielę rozegra „Cracovia" 

dwa matohe z wiedeńskim łdubean „Admira". 
Ten ostatni znajduje się w doskonałej formie, 
czego dowodem ostatni match tego klubu 
z „Rudolfshfiglem’*, zakończony przegraną te­
goż 5:0. — W „Craeowii" wystąpi, po długiej 
bezczynności, niezastąpiony dotychczas, p. Ka­
łuża,

Liga lar. ureguluje długi europejskie,
Genewa. PAT. Jak słychać, dziś w późnych 

godzinach wieczornych uczyniona będzie ini­
cjatywa, aby Liga narodów w rezolucji wyra­
ziła życzenie: Kwesfya długów europejskich 
musi być traktowana jako kwesty a jednolita.

Projekt, tej rezolucyi miał zostać przedło­
żony rzą/lom państw i już w ciągu nocy zo­
stał przetelegrafowany do Paryża i do Londy­
nu.

Wiedeń. PAT, „Nene Fr.^Presse" donosi z 
Genewy:

Liga narodów miała dziś senzacyę, o której 
niejasno mówiono jnż od kilka dni, nie dając 
jednak wiary pogłoskom. Przed kUku jeszcze 
tygodniami Poincare odrzucił propozycyę L. 
George, aby Liga Narodów zajęła się sprawa­
mi rcparacyjmanl Dziś jest już prawie pewno­
ścią, lo Liga narodów będzie powołana nie 
tylko do zajęcia się tą sprawą ale takżo spra­
wą długów między koalicyjnych, 
i Genewa. V. A. T. (Wolffl Pod koniec wczo­
rajszego wieczornego posiedzenia, komisja roz­
brojeniowej poddano nieoczekiwanie dyskusy: 
kwesty ę • reparacyjną, co wywołało wśród 
wszystlUch członków komisji znaczne porusze­
nie.

Irord Robert CocH zgłosił rezolncyę, doma­
gającą się załatwienia kwesty i reparacyjnych 
i kwesty! długów miętlzyeojusznpczych, oświad­

czając, że obie te kw estye są powodem clężkieK 
go kryzysu gospodarczego, któro przcehodzg 
nictylko Niemcy, lecz 1 cały świat.

Wśród wielkiego napięcia obecnych delega^ 
tów oświadczył de Juveneł, że Francya zgadzał 
się na wymianę zdań w tej kwestyi i że deiega-j 
ci francuscy przygotowań już pewne propo^ 
zycye odnośnie do projektów lorda Cecila. — 
Aby pozostałym delegatom dać możność zaję-j 
cia w tej s p r a w i e  stanowiska, wniosek Cecilaj 
zostanie poddany pod dyskusję na najłjiższent 
posiedzeniu komisyl

Fishei (Anglia) dziękował do Juvenelowi za 
pojednawczy ton jego mowy i zaproponwa|j 
szczegółowe zbadanie swych propozycji. —s 
W końcu Boullet (Belgia) stwierdził nienwykł«| 
zainteresowanie swego państwa, odnośnie dn 
załatwienia kwestyi reparacyjnej, pociem wśrócą 
ożjwvionych komentarzy delegatów, przedstawią 
cieli prasy i publiczności posiedzenie komisyf 
rozbrojeniowej zamknięto.

Genewa. P. A. T. Mowa lorda Cecila, wygło*; 
szo*a na wczorajszem wieczomem posiedzenia 
komisyi dla spraw rozbrojenia, wywołała wieij 
kie wrażenie. Większe jednak wrażenie wywOtf( 
łalo krótkie oświadczenie delegata francuski®  ̂
go, do Juvene!a, w  kolach Ligi nar. oczekują 
z wielkiem zainteresowaniem właściwej od]XĄ 
wiedz’* delegata francuskiego na wniosek Ro» 
berta Cecila, którą to odpowiedź de Juwene^ 
przedstawi komisji na posiedzeniu czwartkom 
iwem.

1S
Paryż. (A. W.) Berliński korespondent

,,Temps‘a-‘ dowiaduje się rzekomo z dobrze po­
informowanego źródła, że Rosya sowiecka uwa. 
ża obecną chwiię za odpowiednią do wspóipra- j 
cy z Fraacyą dla utrwalenia pokoju europej­
skiego (!!). ^
\ Rosya, która już nie' ma powodu obawiać 
się przewrotu wewnątrz kraju, 6kłonna jest w 
i n t e r e s i e  pokoju udzielić Francyi, na podstawie 
dawnego 6ojnszu ro&yisko-francuskiego, gwa- 
raneyi przeciw, ewentualnemu napadowi ze stro­
ny niemieckiej $!), Których to_ gwarancji An­
glia i Ameryka nie są w stanie ofiarować. — 
Krassia oświadczył, że wydarzenia na Wscho­
dzie przekonały Roeyfi o konieczności wspólne­
go postępowania. ,

Przed rokowaniami ch insko-saw ieek iem i
Moskwa. (A. W.) Pełnomocny przedstawiciel 

Rosj’i w Chinach, Jolfe, zwrócił się do rządu 
chińskiego z  propozycyą wszczęcia rokowań w 
celu ustalenia sąsiedzkich stosuoików między obu 
państwami Za podstawę do rokowań rząd so­
wiecki uważa notę rosyjską r  dn. 27 września 
1920 r. i odezwę rady komisarzy halowych do 
narodu chińskiego s 2 t lipca 1919 r . W odpo­
wiedzi rząć chiński oświadczył chęć wszczęcia 
rokowań, obierając Pekin jako miejscu kon- 
fprencyi

BANDY BOT.SZEW. ATAKUJĄ RUMUNIĘ.
Paryż. P. A. T. (Wolff). „Chicago Tribune" 

donosi s Konstantynopola, żo silne bandy bol- 
sźewłckie przekroczyły w sobotę Dniestr i za­
atakowały posterunki granicznę rumuńskie. Po­
tyczki jeszcze trwają.

P o m n e  f i n a n s o w a  d l a  f t a s f p j l
Genewa. P. A. T. Ns. wczorajszem posiedze­

niu komitetu, ustanowionego dla przeatucłyo- 
wanta kwestyi austryackiej pod przewodni­
ctwem Balfoura, przedłoży! subkomitet finan­
sowy sprawozdania Sprawozdanie to przyjęto. 
Zawiera ono następujące propozycyę:

1. Gwarancye niezawisłości i nietykalności 
Austryi, oraz wzajemne zobowiązanie się Au- 
stryi niezawierania żadnych umów, któreby po­
zostawały w sprzeczności z jej fmansowemi 
zobowiązaniami względem wierzycieli i mo­
carstw gwarantujących. 2 Wydaną będzie 
jednolita pożyczka w wysokości 520 milionów 
koron w złocie, za którą każdo z przystępują­
cych do pożyczki państw obejmie gwarancye. 
określoną procentowa S. Wypracowany będzie 
program reform finansowych w Austryi oraz 
dane będą rządowi austryackiemu pełnomocni­
ctwa Wspomniany program uchwalony będzie 
przez parlament austryacM.

Uchwalono następnie zamianowanie przez Li­
gę komisyi kontrolnej, która będzie nadzoro­
wała przeprowadźeie tego programu.

Nauka, literatura, sztuka.
„TYGODNIK ILUSTROWANY" Nr. 88. Ar­

tykuł prof. K. Twardowskiego „W sprawie 
przyszłych pracowników naukowych’* zajmuje 
się groźnem na przyszłość niebezpieczeństwem, 
jakie stanowi obniżenie poziomu naszych szkół 
średnich. Władysław Jabłonowska porównuje 
„Dwa nacjonalizmy* _ (niemiecki i francuski). 
A. Szelągowski podaj® dalszy ciąg pełnego 
erudycyi traktatu „Państwo a młode narody*’. 
Dział poetycki reprezentują: Zygmunt Różycki, 
Stanisława Iwańska, Anna Slończyńska. Dalej 
znajdujemy opia „Wycieczki akademickiego 
Koła krajoznawczego *’ s licznemi ndatnemi ilu­
stracjami, dalszy ciąg artykułu Bohdana Janu­
sza o „Fanaberyach masońskich’* i t  d. Dział 
ilustracyjny uzupełnia kilka reprodukcji dzieł 
Lecma Kamira.

0WM

Konflikt belgijsko-sisniieeki załatwiony.
! Beriio. (A.. W.) Według informacji tutej­
szych kół rządowych, Sprawę beigijslto-niemie- 
ckfego konfliktu należy uważać za załatwioną, 
wobec oświadczenia niemieckiego posła w Bruk­
seli Dra Landsberga. Zawiadomił on mianowi­
cie rząd belgijski ii preaydyum banku Rzeszy 
gotowe jest podpisać 6-miesięcziio bony skar­
bowe, celem wypłat reparacyjnych, należnych 
Belgii Wobec tego rząd belgijski oświadczył 
oficfainie, że widzi w tean wystarczające świad­
czenia gwarancyjne.

Wojna donowa w Iriandy; tw a  dalej,
Dublin. P. A. T. (Havas). Wojna domowa w 

Irlandyi trwa w  dalszym ciągu, przyczem po­
wstańcy uzyskali pewne korzyści Terenem 
obecnych walk jest zachodnia górzysta część 
Irlandyi Powstańcy odpowiadają wojną podja­
zdową na ataki wojsk regularnych. Po obu 
jtronach są znaczne straty,

R ó ż n e  t r i a d o s o ś d .
Lwów (A- W.) „Gazeta Codzienna’* podagą 

w dzisiejszym numerze szereg wiadomości e no­
wych akcjach sabotażu ukraińslciego w różnych' 
miejscowościach Małopolski wschodniej, jakotos 
podpalenie budyniów polskich, przecinanie dr* 
tów telegraficznych ect.

Gdańsk. P. A. T. Do polskich dzimmlkóm. 
gdańsltich donoszą z Malborgu: Do jakiego sto  ̂
pnia Irtusy Wschodnie przesiąknięte są hakaty, 
zmtm dowxxizi, iż w dniu 13 września obdi*; 
dzono tam 150-tą rocznicę rozbioru Polsld 
oraz iwygłwzeno przemówienia. Uroczystość 
miała charakter urzędowy. Brala w niej udział 
wojskowość, policja, przedstawiciele władaj 
imstytucyi i wszystkie szkoły.

Moskwa. (A. W.) Od tygodnia poważnie zM 
padł na zdrowiu Dzierżyński, b. prezes cza* 
rezwyczajld, obecnie komisarz ludowy spraar 
wewnętrznych i komunikacji Dzierżyński im 
wyjechać na Krym w celu kuracyl
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■ KURSA.
Zurych. P. A. T. Końcowe kursa dewiz s 2#' 

b. m.: Berlin 0.86 i póĘ Holandya 207.4H1 
Nowy Jork 535 i pół, Londyn 2370, Paryż 40.88 
Medyolan 22.50, Praga 16.80, Budapeszt 0 J2Ł 
Zagrzeb 1.75, Sofia S.05, Warszawa 0.07, Wiąt 
deń 0 .0 0 * / . ,  austry. kojt.  sterupL O.OO7/^

Warszawa. P. A. T. Dnia 20 b m. Mi l f  o  
n ó w k a  tranB. 1540, 1550 W a l u t y :  DołarŁ 
Stanów Zjednoczonych: trans. 7600, 7575, sprze< 
daż 7595, kupno 7550; franki belgijskie: trans, 
549, franki francuskie: trans. 584, 585; koronyj 
czeskie: trans. 245, marki mętnieckio: tans. 550. | 
537 i pój.
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Ręka wśród nocy.
10 (Tłumaczenie z francuskiego).

Co do niej. bvla przekonana, że wsayst- 
ko to było tylko tworem wyobraźni ku­
charki. Mary a. zamknięta na. klucz w po­
koju z niewiadomego, lecz dającego się od­
gadnąć powodu, przestraszyła się jakiejś 
drobnostki, może trzeszczenia mebli, czy 
posadzki, lub czegoś podobnego, krzyknęła 
i zemdlała. . Potem, nie umiejąc wyjaśnić, 
dlaczego znalazła się w miejscu, do któ­
rego wstęp był. surowo'wzbroniony, a szcze­
gólnie nie umiejąc, czy nie ehcąe przyznać 
się, z jakiego powodu zamknęła się na 
fctuc-z — wymyśliła cala historyę z ręką.

Pani de Bellanger, powoedziajwszy to, 
umilkła. Tharps zadumał się. Ten sposób 
preetlstaiwionia wypadku był dość logiczny 
i miał to za sobą, że niezmiernie upraszczał 
sytuaoyę. Tłomaczyl jednak tylko fak t za­
szły li rytycznej nocy. Pani Beikrager wido­
cznie nie znała następnych: nie wiedziała 
np. nic o krwawym odcisku ręki, zostawio­
nym na drzwiach pokoiku służącej. Co do 
kajrtky znalezionej przez Jana. wmdzieć nic 
o niej nie mogła, lokaj bowiem oddał ją 
w sposób tuk tajemniczy fałszywemu księ­
dzu, że należało przypuszczać, że i nadał 
nikomu o jej istnieniu nie wspomniał. Kar­
tka ta  zresztą mogła nie mieć znaczenia — 
mogła wypaść po prostu z kieszeni Maryi.

TTiarps po chwili przerwał milczenie:

rsiBfiSft -■ -r-;--awgaacasBw M i. 2 1 4

— Co pani przypuszcza ze swej stro­
ny, — dlaozego Marynia weszła do pokoju, 
do którego wstęp był wszystkim przez pa­
nią zakazany?

— Zdaje mi się — odparła wdowa 
z uśmieszkiem, że nie przyniosę ujmy ko 
norowi Matyni, wyrażając przypuszczenie, 
że ma ona jakiś miłosny stosunek. Och! ja­
kąś małą, platoniczną idyllę... choć, mojem 
zdaniom, obraca, się ona w złem towarzy­
stwie.

— Czy może pani powiej lieo mi coś wy­
raźniejszego?

— To delikatna sprawa... Ale proszę 
przedewszystkiem wziąć nod uwagę, że ja 
operuję tylko domysłami... nie należy więc 
przywiązywać właściwie wagi de mych 
słów.

Marya jest zalotna, bardzo zalotna; po­
siada naturalnie mimo to wielkie zalety. 
Cechuje ją, jak wszystkie jej rodaczki, nai­
wna sentymcotalność, która sprawia, że ta-, 
ki s kobiety rzucają się wprost na szyję 
pierwszemu lepszemu adoratorowi- Pisuje 
często długie listy poknyjomu — i choć 
bierze wysoką pensrę, oraz ma dochody 
z koszykowego, zawsze jest be® pieniędzy. 
Przeprowadź iiam małe śledztwo między 
służbą i dowiedziałam sdę, że całą ponsyę 
wysyła zaraz po otrzymaniu pod tajemni­
czym adresem, chociaż, jak się dowiedzia­
łam, nie ma już rodziców7.

Przez uchylone drzwi dojrzałem leciutki 
uśmieszek, zarysotwujący się na ustach me­
go przyjaciela.

—  W ięc pani stąd. wnioeSuje?../,', . , .
— Wnioskuję, iż zamknięta- w tyffi po­

koju śledziła przez zapuszczone rolety, czy 
kochanek joj nie nadchodzi.

— To możliwe...
— Pytam się dalej, czy—

"•— Czy.*
— Czy... ten kochanek nie odegrał ja­

kiej roli w zniknięciu mojej broszki?, ■'
— Zależy pani na tem? ........... •
— Na nrczem mi nie zależy ’■— odparła 

pani de Bellanger, zmięszana ironicznym 
to-nom mego pm jae ie la  — na tej bypo-te- 
zic mniej, niż na jakiej innej. Marya jesl 
doskonałą kucharką; podkreśliłam już, że 
posiada wielkie zalety, dodaje jeszcze, że 
nie chciałabym się % nią. rozstać.

—< Sądzę, że odoraiwienie Maryni byłoby 
niesprawuedliwościąi, a % pewnością pnsy>- 
ezyniłoby się tylko do rozszeizenif plotek, 
kuwyieh pr ^ n ie  pani uniknąć. '

—  Wiem — rzekła wdowa, zupełnie już 
jspokojona — że moja zabobonna sl iżba 
wytworzyła sobie kompletną legendę koło 
pokoju, w 'którym zginął tak  tragicznie mój 
nieszczęśliwy małromjk. Niezlwykłość jego 
śmierci podnieciła wyobraźnię prostaczków, 
a bajka, wymj ślona przez kucharkę, przy­
jęła się z łatwością na tem tle; należało 
się zresztą tego spodziewać. To też zauwa- 
żyiwlszy brak broszki, nie szepnęłam nikomu
0 tem ani słówka. Tak tajemnicze zniknię­
cie klejnotu wywołałoby nowe magiczne
1 nadprzyrodzone tłómaczenie.

*— Tak, tajemniczość ma dla tłmmi nic- 
ztniemy urok — rzekł Tharps. — Ale pro­
szę pani, czy, dotąd sprawa tragicznej śmier­
ci pani męża; nie jest -wyjaśniona?

—  Ta kwestya., jak  pan łatwo zrozumie, 
jest dla mnie bardzo bolesna. Dla zaspo­
kojenia pańskiej ciekawości — o prostą 
ciekawość tutaj chodzi, prawda? — powiem 
tylfko, że mimo śledztwa i poszukiwań szcze­
góły są dotąd, również ciemne, jak w nierw- 
szej chwili* Gniewam się, gdy służba moja 
ucieka się dc nadprzyrodzonych i ' antasty- 
ctenyeł. wyjaśnień, ale przyznaję, że ja  sa­
ma nie mogę się opędzać dziwnym przypu­
szczeniom, szczególniej, gdy upreytoirmję 
sobie nicpraiwdopodótme szczegóły tego tra­
gicznego zgonu.

Thaąg nie śmiał poruszać dalej tego 
przedmiotu. Ponieważ pani de Bellanger 
wstała, odprowadził ją, do drzwi. Zdawało 
mi się, że jeszcze prosi o pewne detale, do­
tyczące zniknięcia broszki, ałe z mego pun­
k tu  obserwacyjnego nie mogłem dokładnie 
oocłrwycić rozmowy. Wiem, że wdowa pro- 
fala', by przyszedł zbadać rzecz m  miejscu 
i że jej to pftyraekł.

— Zabieg tej zacnej damy jest zupełnie 
:żrozumkily — rzekł Tharps — wracając do 
mnie. Nie c/hc©, aby znojni narobiło sdę tyle 
uała&u około jej osoby, co w zeszłam roku. 
Mogła jednak znaleźć sobie pretekst sarę- 
czniojszy, niż symulacyjna kradzież broszki.

—  Sądzisz, że to symluacya?
—  Tak myślę, ałe nie mogę wyraźnie 

okazywać moich podejrzeń bo poebawił-
— — ipi ■ i - i m i — b —

bvm się możliwości odwiedzenia otwarcie 
pałacu i przeprowadzenia w nim śledztwa]

— Pani dc Bellanger nie jest zbyt cznJrj 
usposobiona dla kucharki —- zauważyłem!

•— Nie. My wiemy dlaczego i koniu Ma] 
rya posyła pieniądze, alo pani BeMnngeij 
nic o tem nie wio i jest dość zresztą siu] 
sznie mocno tem zaintrygowana. Co do mi] 
losnego stosunku — to takie domysły teżl 
mają pewną podsta wę, sądząc - z pochopno] 
ści dania- mi sygnału za pomocą przywią-j 
ssanej do okna wstążki. Jestem jednak pej 
wny, że ta  _ miłostka nie odgrywa żadnej 
roli w sprawie ręki, błądzącej w ..pokoju' 
zbrodni11. Sadzę, że powinniśmy trzymać się' 
ślepo opowiadania Aizatki. Ta sprawa jesfi 
albo ogromnie prosta, albo ogromnie skorup 
plłkowana, W danej chwili nurzam się w od-' 
mętach nieświadomości; mam ©©prawda 
gotową jedną hypotezę. ale przyznaję, że 
ma ona wiele braków. Tłomaczy dużo, ale 
nie* wfsteysitkó: inia-uówicie nie wyjaśnia 
wcale, jakim sposobem odejski, znaiezłene, 
na szyji Bellangera, od|x>wiudają odciskom 
jego własr*yc-n rąk. Znak odciśnięty na 
dlrawiach Maryi Itosonthal wygląda; mi na 
„bluffa, „bluff“, którego nie mogę jeszcze 

wyjaśnić, ałe który* nie przeraża mnie wcale. 
Przytpifeizczanr, że taki odcisk można, było, 
uzyskać przez spreparowanie odpowiedniej 
gumowej rękawiczki, jeszcze za życia fłol- 
langera. Zbrodniarz był może przyjacielem 
domu, może kochankiem żony. Toby było 
dość prosto.

(C iąg d a lszy  n a s tą p i) . t

Pian edjazdti pociągów z Krakowa.
W a in y  od 1 czerwca 1922.

Odjazd do Lwowa, Stanisławowa (Bukaresztu) 
Lublina, Now. Sącza, Krynicy, Zakopanego, 

Niepołomic, Wieliczki, Kocmyrzowa
z głównego dworca:

N r.
p oe .

C z a ]
Od).

R o d za j
pociąga O d c h o d z i  d o  reroe

203 1*48 Psp. Lwowa I
803* 5*20 9 Krynicy i N. Zagórsa p r« *

Tarnów I
8103* 5.40 M Zakopanego i Rabki i r

811 6*01 Osb. Niepołom ic iii
409 7*00 Psp. Lwowa i

21 7*55 Osb. W i
8101* 7*25 Psp. Zakopanego n i

221* 8*10 Osb. Bochni i
8 1 1 8‘40 9 Wieliczki i

2S 1025 ss Lwowa i
611 11-00 » Krynicy p rzez Tarnów i

1213 :3*‘z5 o* Zakopanego 1 N. Sącza przez 
Suchą i

818 14‘CO w Wieliczki i Oświęcimia przes 
Skawinę i

6218 14*20 » Kocmyrzowa i i i
2 2 6 14*35 Stanisław ow a i Lwowa przez 

S tróże i Sambor i
613 1445 * Niepołomic n i
721 18-20 • Lublina przez Bozwadów i
25 19*25 V Lwowa i

2 2 8 * 19*35 w T arnow a i
815 20*30 10 Wieliczki i i i

27 20 nO W Lwowa i
613 22-40 » K rjnlcy i Orłowa przez T ar­

nów. dq StanisławGT o p rz -r 
Stróże, Stryj i i i

28 23*30 » Lwowa i
1215 23*46 » Zakopanego p<*z« Suchą do 

S tanisław ow a przez Suchą 
Stryj i i

Odjazd do Werszawy, Gdańska, Łodzi, Poznania, 
Katowic, Piotrowic (Wiednia, Pragi) Cieszyna, 

Żywca z głównego dworca.
4* 0-35 Psp. W arszawy I

204 1 20 „ Piotrow ice (W iednia, Pragi) 1F
26 3*55 0%b. Piotrow ic II
28 7-15 .  Piotrow ic i Kidowie II
30 10*25 ,  Żywca przez Dziedzica II
22 14*14 .  Piotrow ic II

Iz2 17'10 ,  Cieszyna, Żywca piKe7. Dziedzice ii
1402 1J740 Psp. Gdańska Erzea Katowice, Poznań I

24 10*40 Osb. Żywca przez Dziedzice II
410 20*05 Pap. Poznania przez KatowTce II

6 22*45 .  W arszawy 11

Z nowego dworca osobowego „zachodniego".
A iron a

2 8*00 Psp. W arszawy lewa
12 10*00 Osb. W arszawy prawa

112 1320 ,  Trzebini
914 17*50 „ W arszawy przez Dęblin

i do Katowic ,
14 19*30 .  W arszaw y lewa

008 22*25 Psp. W arszawy via Dęblin prawa
16 22 55 Osb. Łodzi lewa

126 23*15 .  Dziedzic prawej
Dc. a 9 f ą  Pociągi 1. 603 6iUS k u rsu ją  lylko od 1 czcrrv.-:i

do 80 wT2Cb.łi:a. — Pociąg  ^101 k u rsu je  od I październ ika do |  
81 w aja. — Pociągi 221 i 229 m a ją  t j lk o  3 kłasę-

Pociąg 410 Kraków-Po/,noń na ra ż ie  nie kn;*6u}e. — Tur- ] 
dday do Katowic idą tylko tło Szczakowej. — Do Poznania I 
p rze z  Sląek idzio i>ociąg 914.

Papiery l is to w e
potziewki artystyczna, albumy, ramki, port>
tale, karty do  gry, poleca skład papieru i galanteryi

Michał Słomiany f c j a i  
M M t m e o e e m e e

Mn jaH jiiszosz powiem [i M  się spisujesz!

11U

P i e r w s z y  P o B s k f

IN S T Y T U T
GRAFOLOGU NAUKOWEJ

Prof. tfrafskiegOc
O ceny ch a rak te rk  i id o b io śc i na  p o d s taw ie  pism a  
■ ajlep i* . p ió rem  p isany  list z k o p e rtą . — O ceny 
• ie r l  U n d lo w y c b  naw ę* (p o d p is u , — oceny p ism a 
k a a d y d a tó w  m a lte ń sk ic b , jn o u im ó w  etc . w y k o a j-  
W a te d ę  aa n ad es łan iem  n a loży to śc i 1000 Uk. 

In s ty tn tn  K raków , ul. G rodzka L. 64. U. p.

Gsobiste przyjęcia stron co niedzielę od 9 — 13

Przewodnik po Krakowie.
K zeczy g o d n e  z w le c z e n ia .

Groby królewskie, grób Mickiewicza i skar­
biec w katedrze na Wawelu zwiedzać można 
w dnie powszednie o godzinie 10, w niedzielę 
i święta po nabożeństwach.

Muzeum etnograficzne na Wawelu otv7arte co­
dziennie. Wstęp w niedziele, wtorki i czwart­
ki 50 Mk., w inne dnie 100 Mk.

Sroby zasłużonych w krypoie na Skałce, 
grób Skargi w kościele św. Piotra, oraz skar­
biec N. P, 1 Meryi zwiedzać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się 
do zakrystyi.

Muzeum Narodowe w Sukiennicach otwarte 
jest codziennie od godz. 10—4 za opłatą 100 
Mk. od osoby, zbiorowe wycieczki otrzymują 
zniżkę.

Muzeum im. Eryka hr. Czapskiego, Wolska
10, wraz lapidarjum otwarte codziennie od 
g. 12—6 za opłatą 100 Mk.

Dom i Muzeum Jena Matejki, Floryaftska 
41, dzieła zbiory mistrza otwarte codziennie 
od 10—4 za opłatą 50 Mli.

Barbakan rzyli t.zw . Rondel bramy Fłoryaft- 
skiej, zabytek architektury z końca XV 
i XVI w. otwarty codziennie od 10—4 za 
opłatą 50 Mk od osoby.

Wystawa Tow. Szt i pięknych, w  gmachu 
przy placu Szczepańskim otwarta codzien­
nie od g. 10—4. Wstęp 200 Mk. Członkowie 
Tow. mają wstę wolny wraz z  rodzinami.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla 
zwiedzających we wtórni i piątki od godz. 
9 —1 w południe, o iie w te dn: nie przypa­
dają święta.

NAJNOWSZE ZURNALE M0D
na sezon jesiennny i  zim ow y 1922/23 już 

nadeszły do firmy 1285

M. LANDAU, Krakd w> św. Krzyża 5.
S przedał czeiciowa i burtow na.

w najmodniejszych I carach  i w wieli*im 
wyborze, pończochy i skarpetki dziecięce, 
rękawiczki, guziki, nici i bawełny poleca

1505

Kraków, ulica Szczepańska L. 11.

„ W i e d z a "  ^ n k ra a s o p iM
5  T .  z. o . p.

P o z n a ń ,  ś w .  M a r c in  6 2 .  I I .
prosi pp . w y d aw có w  t*xascpism i w y d aw có w  
a rty k u łó w  n ad a jący ch  się  do  k o lp o r to w a n ia  jak : 
m ap y , po cz tó w k i, lip . do sk ładan ie  o fe r t z po­

dan iem  w arunków '.

P r z e d s i ę b i o r s t w u  E i c h t r c t c e h n i f z n c

Inżynier Bolesław Jurski
K raków , ul. św, Tomasza I. 8, 
warsztaty, ul. Kościuszki I. 4.

W ykonywa i napraw ia wszelkie instalacje elektryczne 
Naprawi i 1 odnaw ia maszyny, aparaty , świeczniki 

elektryczne i t. p.
D oslarcza wszelkiego rodzajH maszyn I m ateijałów  
elektrotechnicznych. Żarówki „Phiiips“ 1 i Vz w at- 

tow e, z  w łasnych składów.
Niklowanie I miedziowania przedm iotów  metalowych 

za pom ocą electryczności. 1382

Farbowanie — to oszczędność! us?
GO Krowoderska 68, Kraków Q  D o p e o h l / d l i  

C  Biuro Bielskiej Farbiarni i * • ■ C»B u u i L t  C
W  żądan ych  k o lo ra ch  o d z ie ż  o ra z  p rz ę d zę  na k ilim y , sw ea te ry , 

s am od z ia ły  i t .  p. W y l t o n a n i o  i c e a ;  b e *  k o n k u r e n c j i .

Węgierskie flaszkowe
o r a z

W ERM UT , 5 -
p i i '  ca 

r  r
1161

T. CfESLINSKI i Sta
t a p r z y s ic ż o u y  d o s ta w c a  w in  m uza ln y  eta.

Kraków, Fleryaóska 14 (Hotel pod Różą).

Ko b l c . d  starsza, in te ­
ligentna, która była 

głów ną zarządczynią w sa- 
natorjnm  i w  rządowym 
instytucie, polccrcia bar­
dzo dobre, poszukuje od- 
po iiedB iej posady za«*az. 
W iadomość uh S tarow iśl­
na 4. pa<*ter na lew e dla 
„Marj. *. 1281

OR G A N lP rA  żonaty, 
lat 39, zdolny w swym 

zaw odzie o rilaym  głosie 
może wyuczyć i prowadzić 
chór 4-ro g linow y m ięsza- 
ny lub męski, a  p. żytem 
dobry krawiec męski 

Przyjm ie posadę od 1. 
pażdzicrniKs. O rgaaista pa­
rafialny Nozdrzec p. Dy­
nów. 1363

Rur*, kotły, pompy, pie­
ce, Cynę, Ołów, Wy­

roby żelazne* instalacyjne, 
nawo i używane pi zyjmuje 
d r  sprzedaży komisowej 
Juliar Tokar, K raków , a.. 
Jana 10 (sklep) telef. 0574 

m 2

7 ak ład  poyrzenow y
OnufroBO Fiuta

w Krakowie, ul, [u trz e c i:  7.
urządza pogrzeby od naj­
skromniejszych do na j­
w spanialszych , przepro­
w adza eksl.-raacye i prze­
wozi zwłoki do w szyst­
kich krajów. — Wielki wy­
bór trumicr. m etalowych, 
dęoowych i z miękkiego 
a*zewa. — Ceny um iarko­
wane ! ■ . 1 1 6 3

Kłódka najnow sza, za­
myka i odmyka >** 

klucza jest najlepsza u ka­
żdego potrzebna, tylko 
1000 Mk. sztuka.
Karol Firuzek, Skoczów iłięsk 

Cieszyński.

Papucie komót'*i z
pierwszorzędnej ma-

teryi tylko .ręcin j w yrób 
w ysyła hurtow nie i aa d ro­
bno Karol Firuzek, Sko­
czów, Śląsk Cieszyński. 

1227

K m  wyższe dla M e t
im. A. Baran ieck 'ego
w Krakowie, Kmlicka 32. II. p.
Istniejące od 18)8 roku 
otw ierają 1-go paździer­
nika dwuletni kurs litera­
cki i jednoroczny gospo- 
da-stw a wiejskiego z prak- 

tycznem ogrodnictwem.
D yrektor J. Rostafiński.
________nft7

O tom any
GARNITUR SALGNGWY
tanio do sprzedania, oraz 
przyjm uje wszystkie ro ­

boty tapicerskie 
PIECHOWiCZ, Mikorajska 7

(róg  św . K rzyża). 1372

Taaio kapelusz e o d s i
arieć m ożna dając do prze­
robienia s ta ry : welnrowy, 
1iIco\ y , aksam itny lub fu- 
trzan  do znanej od  wielu 

iat pracew ni kapel u sa j

Julii Rauszowe)
K raków, ul. Braeka L. 4

I. piętro. 1366

Bandaża
na najw ię­
ksze i za­

starzałe
r n p ln r y .

Opaski Lawt na na naj­
większe wypadanie mac.cy 
Pończoch; gumowe na ży­
laki. Prostotrzymacze prze­
ciw tw orzącym  się garbom 

itd. — Cenniki g ratis.
w. L. POLACZEK

y caehlca prof. Laiew i- 
wieza i Pctri‘ego udzie­

la lekcji gry na fortepianie. 
Janina Szymkiewiczowa. 
P iotra Michałowskiego 15. 
11. m. 13. od 3 — 5. 1377.

P o t r z e b n y  zaraz sta r­
szy pisarz podwórzowy 

kawaler znajom ość ksią i- 
kowości konieczna, b tz  
św iadectw  ofert przyjm o­
wać się nie. będzie.
M arja Popielowa K uroz- 
węki p. Staszów Ziemia 
Kielecka. 13SI.

Suknie dam skie i dzie­
cięce, kostium y, p łasz­

cze wykonuje wzorowo po 
umiarkou mych c e n a c h  
Związek Pracy Polskich 
Kobiet, — Kraków, plac 
Szczepański 3. Tam że szy­
je się bieliznę i kom pie- 
tne wyprawy ślubne. m 4

Mleko, dw orskie co­
dziennie świeże, nie- 

rb ierane od 10-tci do 12-tej 
ul. G ertrudy I. 4, suteryny.
____  ii*-.________
■ ł  pow odu  wyjazdu
43b w daleką podróż odda 
się za swzją 10 -letn ią  
dziewczynkę, sierotę, inte­
ligentną z wyższej sfery, 
dobrą i rozm iną , ale ty l­
ko bardzo zamożnej, inte­
ligentnej rodnime, ktoraoy 
m ogła ją  kształcić, gdyż 
dziecko uczy się w zoro­
wo i m ogłoby służyć przy­
kładem  dla innych dzieci. 
G dyby dziewczynka odje­
chała m usiałaby przerw ać 
naukę na parę lat. B ózsia 
w iadom ość w Adm inistra­
cji „G łosu N arodu", ulica 
* w. K-zyża 11. 1237

Zg u b i o n ą  k a rtę  d e -
n io b ilizacy jn ą  na  n az ­

w isk o  S a rn a  B a rtło m ie j, 
g m in a  P rz e g o rz rty  po ­
w ia t Kraków*, u n iew ażn ia  

się . 1383

przedwojennej jókości, posiada stale na składzie 
t przyjmuje zamówienia •

Z a r z ą d  i s t n i e j ą c e j  o c j  r o k n  1 8 0 8  o d l e w  n i

g p ^ -

R A C I FELCZYNSKBCH
1358w  K a f u w u .

F i l i a  w  P r z e m y l i ,  u l .  K r a s i ń s k i e g o  6 3 .
W ystawiam y na Targach W schodnich. O K

Na żądanie wysyłam y cenniki darm o i op ła tn ii.

Kraków A f t 1' F'ilia Tari1i5w
F J o r y a ń s k a  26. W a ło w a  13.

PratowDia u la U a .  K is s ie  M lad lastalatji w W a ń
Urządza wodociągi, łaźnie, klozety, muszle etc. 

Pokrywa dachy, wieże, sygnaturki w szelk itm i niateryalami. 
Komitetom kościelnym  ulgi w .sp ła tach , dotychczas 
pokryłem  kilkadziesiąt kościołów , wież, sygnatur, 

za które posiadam jak najlepsze świadectwa.

MATERJAŁY WEŁNIANE
n a  su k n ie  i p a lta  d a m sk ie  i m ę sk ie

UBRANIA MĘSKIE 
BIELIZNĘ MĘSKĄ 
WARSZAWSKIE Obuwie

m ę sk ie  f d a m sk ie
poleca

SZATNIA APM-ZfCJ! MIAST
Sp z o. o.

1257

cmj .£ E%y5i3Esas>gE5a5irB3r̂ i l r araiŁ -7iKJiftaiR3»aE%5!R3i?iaesa
P o p i e r a j m y  p r i e m y s t  o j c z y s t y !

.Wydawca: w zastępstwo Polskiej Spółki praaowoj K, P a l e k s a .  ktedaktor naczelny i odpov Jan M a t y a s i k .  — Brokarnia ..Głosu Narodn" w Krakowi* wod zarządem Romana Ferka.


